
JAN PASIEKA
z m a r ł d n ia  5  lu te g o  1932  r o k u

W yprow adzenie drogich nam  
zw łok ze szpitala n a  L ep iankach  
w  Pogoni n a s tąp i w  niedzielę, dnia 
1 m tego o godz. 3 popo '.

Na sm utno te  obrzędy  za p ra ­
szają K rew nych, p rzy jació ł i zna­
jom ymi, pogrążen i w żałobie

Żona, córki,  sy n o w ie  I z ięć

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie
Z t .  2 . 0 0

A d res a d m in is tra c ji:  
P iłsu d sk ie g o  N r. 8. te­
le fo n  4-97, te le fo n  re­
dakcją 6-92, te le fo n  re- 
dakccji n ocn ej i  dru ­

karn i 4-94.
Konto czekowe PK O . 

W arszaw a 65.070

W Ł O S O W  X T
—  IVSI611I8 u s u w a  —  

„ E s e n c j a  CHINOWO - CHMIELOWA" 
i „ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE"

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  a p tek i ,  s k ł a d y  a p te c z n e

W dniu 8 lutego 1932 r. o godz. 9-ej rano odbędzie się 
w kościele parafialnym w Zawierciu nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś.f P.

Karola Ernesta Zdebicha
czfonka Wydziału Powiatowego i Prezesa Rady 

Komunalnej Kasy Oszczędności.
P rezes  Zarządu  

Kom unalnej Kasy O szczędności

Al. Erbe.

P rzew od niczący W ydziału  
STAROSTA POWIATOWY

St. Konopacki.

( K NY  O G M W Z K N : 
za  w ie rsz  n n l im e t iu w y  
p rz e d  1 z lo ty , w tru ś c ie  
50 gr., za  te k s te m  40 g r . 
O g ło sz e n ia  ta h e la ry c z  
ne  50 proc ., a  św ią te c z ­
n e  25 p ro c . d ro ż e j. D ro  
b n e  o g ło s z e n ia  po 10 
g ro sz y . D la  p o sz u k u ­
jący c h  p ra c y  5 g r .  za  
w y raz . N a jm n ie j  1 z».

K onto czekowe PK O  
W arszaw a 85.070
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BIAŁY TYDZIEŃ Ceny niesłychanie n;s^ e .

S tiT o Z iT  Magazyn Współczesny
Dąbrowa Górnicza, ul. Kr. Jadwigi 2, Telef. 1-40.
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HANDLOWO - PRZEMYSŁOWE

Towarzystwo Kredytowe
w  SOSNOWCU. Sp ółdz. z  ogr. odp.

TELEFONY; S ^ ^ 2'70 - --- 3 -g o  MA|A Nr. 17

ZAŁATWIA WSZELKIE CZYNNOŚCI BANKOWE.
Kasa czynna od godz. 8 30 do godz. 14-ej.

w soboiy do godz. 13-ej.
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W p on iedz ia łek  8 w ielka p< em je r? .  A r .yd z l  t ło  polskiej  p rodukcji  f i lmowej.  100 proc. d ź w i ę k , mówiony  po polsku  p t  ■

BEZIMIENNI BOHATEROWIE
U d z i a ł  
biorą  

g w i a z d y  
polskie to 
ekranu

M a r a  Bogda, Żuła Pogorze lsV r, E u g en ju s1 Bado, A Brodzisz, St. J a r a c z .  Reżyseria :  M .W  szyński.
Vr celu un ikn ięc ia  n a tło k u  uprasza  się o przybycie n a  I seans, który rozpocznie się punktua'nle o g. 5 w. 
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[  UWAGA GOSPODYNIE
1      A
Z agłęb ia  D ąbrow skiego! JTfT

f
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Z am ów ienia n a  opaten tow ane 
m osiężne kom presory  do pran ia

TEMPO11i i
przyjm uje w  S o s n o w c u  HOTEL
CEN < R * LNY ul. 3-sro M aja U .

A p ara t nasz  posiada jako je ­
dyny kom preso r w Hol-ce Cechę 
In s ty tu tu  G ospodarstw a D omo­
wego w W arszaw ie.’

U  ALSO si», z  o ą ' ,  p o r .  
o d d z  t k s p l .  p a t e n  ó w  K a to w ic e

T
tT
V

UW AGA!!!
W o b ec  lic z n y c h  r e k la m a c j i  Sz. 

O d b io rcó w  w y ja ś n ia m , że do cu_ 
k ie r n i  p rz y  u l. M o śc ick ieg o  l i  
(d aw n . ul. K o śc ie ln a )  to w a ru  n ie- 
d o s ta re z a m  i w z y w a m  w ła śc ic ie la  
w y m . c u k ie rn i  do n a ty c h m ia s to ­
w eg o  u su n ię c ia  sz y ld u  z m o ją  f i r .  
m ą . W sz e lk ie  z le c e n ia  p ro szę  ła ­
s k a w ie  k ie ro w a ć  do  p ra c o w n i 
p rz y  u l. W sp ó ln e j 4, te l. 8-88 lu b  
do  B a g a te l i ,  te l. 8-69, p rzy czem  
p ro sz ę  z w ra c a ć  u w a g ę  n a  o p a k o ­
w a n ie  f irm o w e .

Z p o w a ż a n ie m
R O M A N  N E Y .

Z a p i s y  K a n d y d a tó w  (tek) n a
KURS 

PISANIA I LICZENIA 
NA MA S Z Y N A C H

przyjm uje 
S ek re ta rja t K ursów  H andlow ych

M. Kołaczkowstieg», w  Bedzinie
ul. Sączew ska 25 Te 7 90.

Zniżki tram w ajow e.
H respękty  bezp ła tn ie

Staniały drożdże
P ół kg. za 2.10 od dzIS na całe 
Zagłębie Dąbrowskie dostać m o ż n a
w  Zag e b io w s u e j  Hurtowni Drożdży

S osn ow iec ,  G łowackiego 10. Tel. 7-14



Groźba zbrojnego starcia
japońs 40-sowiecKiego

K oncentracja woisu sowieckich.—Zdobycie fortu W u-Sang.
  Marsz jap. ńsAi w g/ąb Mandżurii. — S tan  oblężen ia

w Charkowie.

Większość i mniejszość se;mawa
wobec budżetu.

Bezczynność opozycń w sejmie.

10 PR O C EN T STRAT.
LONDYN, 6. 2. W edług oblicze/i ko­

m endantów  garnizonów  europejsk ich  w 
S zanghaju , s tra ty  japońsk ie  są znacznie 
większe od podaw anych w kom unika­
tach  urzędowych. P rzypuszczaln ie  oko­
ło 18 proc. żołnierzy japońsk ich  pole­
gła bąu/. odniosło rany .

POCHÓD W  M A N D ŻU RJI.
W ojska japońsk ie  w północnej M an­

d żu rii szybko posuw ają  siq naprzód. 
C harb in  je s t całkow icie podległy adm i 
u is tra c ji japońsk ie j.

Nowy kom endant w ojsk m andżur­
skich, sprzym ierzonych z Ja p o n ją , ogło 
sił w' m ieście s tan  oblężenia.

ZDOBYCIE P O R IU  W U-SONG.
W ojska japońskie, po braw urow ym  

sztu rm ie  n a  bagnety , obsadziły fo rt
W u-Song nad  rzeką Jang-T se  pod
Szanghajem . Chińczycy okopali się w 
odległości dw u k ilom etrów  od fortu .

Do zw ycięstw a pnzyczynił się wy­
pad czterech batalionów  piechoty ja ­
pońskiej i 800 m ary n arzy , w ykonany 
przy pomocy zasłony dym ow ej. A rty le ­
r i a  fo rtow a ostrzeliw ała  lądu jące  w oj­
ska.

Z A JĘ C IE  HAN K O U .
Los H ankou, najw iększego portu  po 

S zan g h aju  nad  rzeką Jang-T se, je s t 
przesądzony. Sześć okrętów  japońskich  
w ysadziło w czoraj na brzeg silny  od- 
diział m arynarzy , k tó rzy  na ty ch m iast 
p rzy stąp ili do sy pan ia  okopów.

P o r t je s t w rękach  japońskich . Poza 
tein konsu la t japońsk i w raz z okolicz-

nem i u licam i zn a jd u je  się w s tre fie  opa 
now anej przez w ojska japońskie.

P o r t H ankou zn a jd u je  się w odle­
głości 858 kilom etrów  od S zanghaju , a 
400 kilom etrów  od N ankinu. Świadczy 
to  o szybkości, z ja k ą  w ojska japońsk ie  
posuw ają się w g łąb  Chin, ko rzy sta jąc  
z doskonałej kom unikacji po rzece 
Jang-T se.
K O N C EN TR A C JA  W O JS K  SO W IEC ­

K IC H .
W obec ustaw icznego m arszu  naprzód 

oddziałów japońskich , Sow iety pośpiesz 
nie k o n cen tru ją  znaczne oddziały woj­
ska w okręgu  w ładyw ostoekim .

W  sam ym  W ładyw ostoku zna jd u je  
się obecnie około 70 tys. czerwonych 
żołnierzy.

W  m ieście spodziewane je s t lada  
dzień ogłoszenie s tan u  oblężenia.

N a g ran icy  sowiecko - rum uńsk ie j 
zauważono rów nież przesunięcia oddzia­
łów w ojskowych. P o r t w Odesie zapeł­
n iony  je s t w ojskiem  i m arynarzam i.

W  kołach w ojskow ych w ypadki ty  
łączą ze zdarzeniam i n a  D alekim  W scho 
dzie i obaw ą ,że J a p o n ja  będzie cheiała  
obsadci W ładyw ostok.

PR Z E R W A  W  D ZIA ŁA N IA C H  
DO PO N IE D Z IA Ł K U .

Dowództwo japońsk ie  w S zanghajn  
ogłosiło zawieszenie działań  w ojennych 
do poniedziałku z powodu w ypadające­
go japońsk iego  nowego roku.

P rze rw a  w działan iach  uw ażana je s t 
powszechnie za ciszę przed bureą, gdyż 
japończycy spodziew ają się ju tro  nadej 
ścia w iększych posiłków.

Demonstracja opozycji
przecinko min. Michałowskiemu w sejmie.

W A RSZA W A , 6. 2. (wł.) N a dzisiej- 
szem posiedzeniu se jm u  odbyw ała się 
w dalszym  ciągu  d y sk u sja  nad budże­
tem. Izba p rzy ję ła  budżet najw yższej 
izby k o n tro li państw a, poczem przystą- 
p iła  do ro zp a try w an ia  budżetu m ini- 
s te rju m  spraw  w ojskowych.

R eferow ał budżet poseł P o lak ie­
wicz, k tó ry  stw ierdził, że w ydatk i n a  
a rm ję  zam ykają  się c y frą  836 m ilj. 
650 tys. zł., co w ykazuje  zm niejszenie 
budżolu w porów naniu  z ubiegłym  o 6 
m ilj zł.

N ad budżetem  tym  rozw inęła się go­

rąca dyskusja , w czasie k tó re j poseł 
A rciszew ski stw ierdził, że P o lska w
swoich zbro jen iach  n ie  dorów nyw a pad  
stw om  zachodnim .

Zkolei sejm  p rzy stąp ił do rozpatrze­
n ia  budżetu m in is te rju m  sp raw ied li­
wości.

W  czasie przem ów ienia m in is tra  Mi 
chałow skiego opozycja u rządziła  h a ła ­
śliw ą dem onstrację , poczem wśród 
krzyków  opuściła salę.

M in ister skończył sw oje przem ówie­
nie w obecności ty lko  posłów z BB.

Straszna zbrodnia podpalacza.
5p!< nę!o ty sią c  zw ierząt d om ow ych

B E R L IN , 6. 2. W  pobliżu Nowych 
Strzelec spłonęły  dziś w nocy zabu­
dow ania gospodarcze dóbr rycersk ich  
Rumelów. Podczas pożaru  poniosło 
śm ierć 600 owiec, 250 świń, przeszło 100 
krów i m nóstw o drobiu.

Z przeprow adzonego dochodzenia wy

nika, że pożar by ł dziełem  podpalacza. 
A resztow ano jednego z parobków , k tó ­
ry  jednak  n ie  p rzyznaje  się do w iny.

D obra R um elów  uchodziły  za jedne 
z n a jlep ie j zagospodarow anych w M e­
klem burgii.

Zatrucie gazem świetlnym w Warszawie.
strac ił przytom ność, robo tn ik  zaś zdo­
ła ł wybiec na  ulicę i zaalarm ow ać 
przechodniów.

P rz y b y ła  p o lic ja  i pogotowie gazo­
we, odkry ło  pozatem , że w  kw iac ia rn i 
zna jdu jącej się nad piw nicam i, leży 
z a tru ty  w łaściciel sk lepu i chłopak.

Dochodzenie ustaliło , że gaz w ydoby­
w ał się z pękn ię te j ru ry .

W A RSZA W A , 6. 2 (wł.) Dziś w W ar 
szav.de m ia ł m iejsce w ypadek zbiorowe­
go zatrucia  gazem.

P rz y  u licy  M iodowej 12, w piw ni­
cach sk ładu  win, mieszczącego s/ę w 
tym  domu, czuć było gaz. Zaw iadom io­
na  gazow nia p rzysła ła  m ontera  i robot 
nika.

Gdy m on ter otw orzył piw nicę, fala 
gazu odurzyła  go n a ty ch m iast tak , że

Każdy sędzia hiszp, ński
będzie miał praw o udzielania rozw od ów .

M ADRYT, 6. 2. P a rla m e n t p rzy ją ł N a podstaw ie a rt. 2, rozwod może 
p ro jek t ustaw y o rozwodach. być udzielony bez podaw ania  P ^ W B ,

P a ra g ra f  1 opiewa, że każdy sędzia o ile p ra g n ą  tego obie s trony  lub  tez, 
cyw ilny będzie m ia ł praw o rozwiązy- -> gdy jedna ze stro n  p rzedstaw i dowo 
w ania m ałżeństw . <ły z łam an ia  w ia ry  m ałżeńskiej.

Po wielotygodniowych naradach 
kom isyjnvch preliminarz budżeto­
w y na r. 1932/33 wpłynął na plenum  
sejmu, który właśnie nad nim dy­
skutuje. Uchwalenie budżetu jest 
bezsprzecznie jednem z najważnej- 
szych zadań ciał ustawodawczych, 
jest naczelną funkcją parlamentar­
ną. W tej właśnie pracy ma sejm  
możność wejrzenia w skomplikowa­
ną maszynerję administracji pań­
stwowej, tu może właśnie koni rolo­
wać każdy dochód i każdy wydatek, 
tu tkwi źródło inicjatyw y poselskiej, 
realizowania konkretnych^ progra­
mów, ścierania się poglądów na go- . 
spodarkę państwa-

1 cóż widzim y1? Właśnie tej naj­
ważniejszej swrej atrybucji, tej naj­
dogodniejszej okazji wykazania się 
twórczą inicjatywą — zrzeka się na­
sza opozycja; zrzeka się jej zarówno 
prawica, jak i lewica. Taktyka, jaką 
zastosowała opozycja jest następu­
jąca: w szystkie zespoły opozycyjne 
krytykują, malują czarne na czar- 
nem — ale żaden nie stawia pozy­
tywnych wniosków, żaden nie zgła­
sza poprawek. A  już zgoła żaden nie 
występuje z jakimkolwiek progra­
mem. K ażdy powiada: jest źle! —  
każdy rozdziera szaty: będzie go­
rzej! — a żaden nie kusi się nawet 
o przeciwwskazania, o ogólnikowe 
choćby skreślenie planu, jakby to 
„źle“ i „gorzej” przemienić w  „dob­
rze” i „lepiej”.

Powód tego rodzaju ustosunko­
wania jest bardzo prosty: opozycja 
nie ma realnego programu, któryby 
zdołała przeciwstawić obozowi, któ­
ry nietylko wziął na siebie odpowie­
dzialność za losy państwa, ale rów­
nież zmaga się skutecznie z naporem 
światowego kryzysu. Gdyby opozy­
cja taki plan posiadała, gdyby znała 
naprawdę sposoby lepszego gospo­
darowania, skuteczniejszej obrony 
dochodów państwTowyck przed napo 
rem czasów przesileniowych — za­
prawdę nie chowałaby ich pod ko­
rzec, nie skąpiłaby ich wobec społe­
czeństwa. A le opozycja żadnego pro­
gramu nie opracowała. N ie opraco­
wała go choćby dlatego, że między 
poglądami p. Rybarskiego a p. Róga 
i Czapińskiego jest przepaść, nad 
którą niema pomostu, dlatego, _ że 
jedynym łącznikiem między lewico­
wym  "a prawicowym odłamem opo­
zycji jest tylko wspólna nienawiść 
do rządzącego obozu.

I dlatego ani w czterotygodnio­
wych obradach komisji budżetowej, 
ani w „generalnej debacie” na ple­
num sejmu z ust opozycji nie sły­
szeliśmy nic ponad biadania i defe­
tystyczne narzekania, nic ponad 
kąśliwośei i ujadania, nic ponad w y­
suwanie drobnych epizodow, prze­
jaskrawianie fragmentów, — bez o- 
bejmowania całokształtu, bez rzeczo­
wych i dorzecznyeh pozytywnych  
rad i wniosków konkretnych. A ta

cecha występuje nietylko przy spo­
sobności obrad nad budżetem. W o- 
statnich czasach z inicjatyw y obozu 
większości sejmowej, współdziałają­
cej z władzami wykonawczemi, opra 
cowano doniosłe projekty, sięgające 
głęboko w strukturę społeczną A 
więc: przeorganizowanie samorządu, 
projekt przebudowy ustroju szkolne 
go, praca nad rewizją konstytucji 
i t. d.

Do wszystkich tych zagadnień, 
tak ważkich dla naszej państwowej 
struktury, ustosunkowuje się opozy­
cja jednako: ogranicza się do w y­
godnej i łatwej roli krytyka... Ani 
zamarzy o tem, aby opracować wła^ 
sne projekty, rozwiązujące te kom­
pleksy zagadnień. Dla niej wciąż 
jeszcze jedynem zagadnieniem w Pol 
see, nad którem godzi się rozpra­
wiać, jest — czy >,proces brzeski” 
zakończył się tak, jak się spodzie­
wali tego odstawieni od pełnego żło­
bu wpływów i dostojeństw ex-dvgni 
tarze przedmajowi... To, że Polska 
jest w orbicie jednego z najcięższych 
kryzysów gospodarczych, jakie zna­
ją dzieje ludzkości, że społeczeństwo 
ugina się pod ciężarem złowrogiej 
konjunktury ekonomicznej, że wal­
ka o równowagę budżetową, o sta­
bilizację waluty, o aktywność bilan­
su handlowego, o standard życiowy  
każdego obywatela, o place robotni­
cze, o ceny produktów rolnych itd. 
wymaga nadludzkich wysiłków y-tp  
wszystko, ani ich grzeje, ani ziębi.

To też następstwem tej postawy 
opozycji jest fakt, że wyłączyła się 
ona faktycznie z roli współpracow­
nika również i w  dziedzinie prac 
ustawodawczych.

Pełnię odpowiedzialności zarów­
no za aparat wykojnawety w pań­
stwie, jak i ustawodawczy odstąpiła 
opozycja obozowi, któremu wybory 
z listopada 1930 r. dały większosc. 
To trzeba sobie uświadomić. Opozy­
cja — mówi, obóz większości —- dzia­
ła. Opozycja mówi nieodpowiedzial­
n ie , — obóz większości jest obarczo­
ny ’ pełni ą odpowiedzialności.

W łaściwie tak jest w zupełnym  
porządku, tak w ynika z istoty rze­
czy i charakteru zasadniczego za­
równo "większości jak i naszej opo- 
zycji. Bo opozycja -  nigdy nie była 
(nawet wtedy, gdy miała większość 
i sprawowała rządy) zdolna do twor 
czej pracy. Zawsze była konglomo- 
ratem sprzecznych programów, roz­
sadzanym rozbieżnościami wewnę- 
trzneroi. I  zawsze jedno tylko umia­
ła: krytykować i rozbijać. Krytyko- 
Wcic i teraz umie, ale rozbijać jej 
więcej nie może. I to jest włośnie 
istotną charakterystyką chwili obec­
nej, to przejawia się dosadnie w to­
czącej się właśnie pracy nad ułoże­
niem budżetu i nad wielkiem i pro­
jektami ustrojowemi, będącemi na 
warsztacie pracy sejmowej. M.

Likwidacja zatargu w przemyśle 
pończoszniczym.

PRZEM YSŁOW CY GODZĄ S IĘ  N A  U M O W Ę ZBIOROW Ą.

TYLKO R U D A  ŻELAZNA N IE  B Ę ­
D Z IE  OCLONA W  A N G LJL 

LONDYN, 6. 2. N owa ta ry fa  celna
wejdzie w życie z dniem  1 m arca. P a r ­
lam ent załatw i form alności w ciągu  ty ­
godnia.

Wredlug' nowej ta ry fy , podlegają o- 
oleniu niem al wszystkie tow ary, za w y­

ją tk ie m  rudy  żelaznej i kilku innych 
surowców.

MIĘSO BEZ CŁA DLA BEZROBOT­
NYCH W NIEMCZECH.

B E R L IN , 6. 2. K om isja  budżetow a 
R eichstagu  p rzy ję ła  w niosek upow aż­
n ia jący  rząd  do cofnięcia op łat celnych 
na ńO.OOO ton m rożonego m ięsa.

M ięso to  byłoby sprzedaw ane bea 
zysku, w ciągu bieżącego roku, bezro­
botnym .

ŁÓDŹ, 6. 2. T rw a jący  częściowy 
s tr a jk  robotników  przem ysłu  pończoszr 
niczego oraz trykotażow ego został weźo 
ra j  zlikwidowany.

Podłożem ak c ji s tra jk o w ej było wy­
stąpienie robotników  z żądaniem  zaw ar 
eia um ow y zbirow ej n a  sezon letn i. 
Przem ysłow cy n ie ty lko  odmówili, lecz 
zapowiedzieli 20-procentową obniżkę 
płac. N a groźbę tę  robotnicy odpowie­
dzieli s tra jk iem , k tó ry  w w ielu fa b ry ­
kach  się załam ał, w n iek tó rych  zaś 
trw a ł dotychczas.

W czoraj przem ysłow cy zakom uniko­
w ali związkom zawodowym, że posta­
now ili cofnąć redukcję  p łaa  i gotow i są  
do p rzystąp ien ia  do p e r tra k ta cy j o urno 
wę zbiorową, o ile robotn icy  n a ty ch ­
m iast p rzy stąp ią  do pracy.

Związki ogłosiły zakończenie s t r a j ­
ku  i wszędzie p raca  została podjęta. 
Dziś odbędzie sie konferencja  delega­

tów robotniczych i przemysłowców w
spraw ie um ow y zbiorowej.

P rzyczyną  ustępliw ości przem ysłow ­
ców- je s t fa k t o trzy m an ia  w ostatn ich  
dniach  pow ażniejszych zamówień te r­
m inowych.

INŻ. ZA REM BA  W YPUSZCZONY 
Z W IĘ Z IE N IA

LWÓW, 6. 2. (wł.) Dziś rano  nade­
szły do Lwowa w ynik i ekspertyzy 
k rw i znalezionej n a  u b ran iach  Gorgo- 
nowej i inż. Zarem by.

Inż. Zarem ba na sku tek  tych  w yni­
ków w ypuszczony został z więzienia. 
Co się zaś tyczy Gorgonowej, to  eksper 
ty za  u s ta liła  niezbicie, że k rew  na  je j 
u b ran iu  by ła  k rw ią  śp. Z arem bianki.

Spraw a przeciwko G orgonowej odbę­
dzie się w połowie m arca.



Panowie przemysłowcy, nie igrać ogniem! k r o n i k a .
Robotnikowi dziś już nie można sypać piaskiem w oczy.

Obserwując starannie dzisiejszą 
sytuacja na rynku pracy nie trudno 
wywnioskować, że wchodzimy w naj 
trudniejszy okres skutków kryzysu, 
bezrobocia. Tak dobrze nam znana 
walka między kapitałem a pracą — 
nierozwiązalna, jak twierdzą jedni, 
konieczna, jak chcą inni—przybiera 
fermę ostrą i gwałtowniejszą, niż 
zwykle. Jest to bowiem ze strony 
robotników walka nietylko o zaro­
bek i  jego wysokość, iecz przede- 
wszystkiem jest fo walka o samą 
pracę.

Wałka o zarobek w ciągu kilku 
minionych lat nietylko zdawała się 
przyeiehać, ale niejednokrotnie by­
liśmy świadkami, że delegacje ro­
botnicze nawet na własną rękę czy­
niły wysiłki celem zapewnienia dla 
swego warsztatu pracy zamówień, 
kredytów ltd. Jedni patrzyli na ten 
przejaw, jako na postęp idei solidar­
ności społecznej, inni — i ci zdają 
się mieć więcej słuszności — jako 
na przejawiającą się jaż w 1929 r. 
konieczność dbania o utrzymanie 
samej pracy. Należy przyznać, że 
n  starania te robotnicy wkładali 
często całą swą zdolność, skrupulat­
ność i czujność. Nauczyli się w tej 
pracy kalkulacji przemysłu, wejrzeli 
nieco głębiej w tajniki ekonomjir za­
poznali się z trudnościami walki o 
rynek zbytu. Jednocześnie dostrze­
gli błędy organizacji produkcji i jej 
rozdziału.

To też dziś coraz częściej wystę­
puje robotnik z żądaniami, mając za 
sobą również Ich uzasadnienie i moż­
liwość rzeczowego rozpatrywania 
sprawy. Dla magicznych słów — 
konjunktura, nadprodukcja — po­
siada własne wytłumaczenie i umie 
znaleźć własne cyfry. Na terenie re­
organizacji, grożącej zawsze reduk­
cją odpowie wskazówkami na środ­
ki potanienia produkcji — bez ucie­
kania się do obniżki zarobków.

Kryzys dla rzeszy pracującej 
stal się tragiczną szkołą, — ale szko­
łą. z której wynosi to, czego iata 
cale politycznej demokracji dać mu 
nie umiały. Oczywiście pogłąd ro­
botnika na trudności tego lub owego 
zakładu pracy niekiedy bywa jedno­
stronny, objelrtywuie jednak stwier­
dzić trzeba, że ta jednostronność po­
siada. swe głębokie przyczyny w 
świeeie przemysłowym.

Jakże bowiem robotnik osądzić 
może fakt żądania obniżki zarobków 
robotniczych na pewnej kopalni o 
35 proc., gdy na tej kopalni znaj­
duje się dyrektor, 3 inżynierów, za­
rabiających łącznie 4.090 zł., gdy za­
robki robotników tej kopalni nie­
wiele przekraczają sumę 3,900 zł., 
n -cezom, oczywiście administracja 
korzysta z mieszkania, opału i loko­
mocji kopalni. Jakże w innym wy­
padku zrozumie on wykupienie przez 
jedno przedsiębiorstwo produkcji 
trzech pokrewny cii znacznych zakła­
dów pracy i zatrzymanie tych trzech 
fabryk przez nabywcę, mimo że za­
mówień nie brakowało? Jak w kal­
kulacji robotnika wyglądać może 
Takt wypłacania właścicielom zam­
kniętych fabryk znacznych odszko­
dowań za bezczynność? Jak wresz­
cie pojąć „odszkodowanie" za bez­
czynność zakładu prac-y w wysoko­
ści 1900 dolarów dziennie, wypłaca­

nych przez kartel właścicielowi, 
mieszkającemu zresztą za granicą 
państwa polskiego?

Robotnik rozumuje w sposób bar 
dzo prosty: zarobek jego bez reszty 
zostaje w kraju, podczas gdy zaro­
bek przemysłowca zbyt często, nie­
stety, wędruje za granicę i nieko­
niecznie w postaci zapłaty za ma­
szyny, czy surowiec.

Polityka karteli, pracujących bez 
żadnej kontroli ze strony państwa, 
nauczyła robotników wiele — i myli 
się ten, kto sądzi, że robotnicy tej 
polityki nie pojęli. Myli się też ten, 
kto sądzi, iż robotnik nie zdaje sobie 
sprawy z tego, gdzie i jak marnuje 
się majątek społeczny. Wie on do­
skonale, iż ceny hurtowe skartełizo- 
nych surowców i półfabrykatów 
przemysłowych od marca z. r. nie 
drgnęły ani o jeden pinkt, Coraz 
też głębiej przenika w świadomość 
robotników7 przekonanie, które zre­
sztą znalazło już wyraz w konsty­
tucjach niektórych państw, że uży­
wanie własności nie powinno szko­
dzić interesowi publicznemu. Stąd 
głosy coraz silniejsze o głębszą i wy­
datniejszą ingerencję państwa w ży­
cie gospodarcze, przemysłu w szcze­
gólności, coraz wyraźniejsze doma­
ganie się kontroli państwowej nad 
kartelami. Coraz jaśniej też zdaje 
sobie robotnik sprawę z penetracji 
obcego kapitału w życie gospodar­

cze Polski i ze znaczenia jego eksplo 
atacji. Stąd też trudno odmówić 
słuszności tym, którzy twierdzą, że 
walka dzisiejsza na polu gospodar- 
czo-społeeznem uwypukla coraz wy­
raźniej cechy walki o niepodległość 
gospodarczą Polski. Trudno w ę sz ­
cie odmówić słuszności tym, którzy 
wysuwają żądanie regulowania mi­
gracji wewnętrznej, usprawnienia i 
uregulowania sprawy pośrednictwa 
pracy i rozdziału pracy.

Rynek pracy wskutek samego 
kryzysu i nawskroś egoistycznej po­
lityki niektórych karteli kurczy się 
z tygodnia na tydzień, rzesza bezro­
botnych rośnie szybko, a opieka spo­
łeczna, akcja żywnościowa nie wszę­
dzie dość rychło i w dość wydatnym 
zakresie zdołają dotrzeć, w dodatku 
zarobki pracujących zniżają się na 
skutek skracania czasu pracy i obni­
żek — zbyt szybko. Dolna granica 
zubożenia zostaje przez coraz szer­
sze zastępy przekraczana.

Niepodobna przypuścić, by sfery 
zainteresowane, w pierwszym rzę­
dzie gospodarcze, nie zdawały sobie 
sprawy z sytuacji, by nie widziały, 
że przepaść klasowa pogłębia się, 
a jej brzegi zaczynają mieć coraz 
ostrzejsze zręby.

Nauka kryzysu nie może iść na 
marne.

Leopold Tomaszkiewicz, 
poseł na sejm.

f a l k a  o pSaea w przemyśle górniczym
WCZORAJSZY DZIEŃ W ZAGŁĘBIU. — PO PLEBISCYCIE NA ŚLĄSKU

Wczoraj na całym terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego panował 
zupełny spokój.

Poza wybuchem dzikiego strajku na 
kopalni „Saturn", na wszystkich in­
nych kopalniach pracowano normal, 
nie.

Strajk na „Saturhie" należy uważać 
za zlikwidowany wobec tego, że w so­
botą i poniedziałek wypadły świętów- 
ki. Niewątpliwie we wtorek robotnicy 
przystąpią normalnie da pracy.

Wczoraj na licznych kopalniach w 
Zagłębiu odbyły się wiece i zebrania 
robotnicze. Miedzy innemi odbył sic 
wiec Z. Z. Z. na Niemcach, który zgro­
madził kilkaset robotników.

Dziś o gedz. 19 ran3  w kinie „Wan­
da" w Dąbrowie odbędzie się zebranie 
górników7, zorganizowane przez cen­
tralny związek górników7. Odbędzie się 
również zebranie górników Z. Z. Z. w 
Jaworznie, na które wyjeżdża sekre­
tarz Bogner.

Sytuacja w7 przemyśle górniczym na

Śląsku jest w dalszym ciągu zaostrzo­
na. W plebiscycie, który m iał wykazać 
stanowisko robotników, czy proklamo. 
wać strajk, czy też przystąpić do pra­
cy, nie wzięły udziału wszystkie ko­
palnie. Zdecydowana jednak większość 
kopalni, które wzięły udział w plebi. 
scycie wypowiedziały się przeciwko 
strajkowi.

Ognisko strajku na Śląsku stanowią 
w dalszym ciągu 4 kopalnie Gischego, 
na których strajkuje około Ć.009 osób. 
I tam jednakże część górników zjeż­
dża do pracy. Na zamkniętej kopalni 
„Kleofas" panuje spokój.

Na kopalni w Nikiszoweu doszło 
wczoraj do krwawyfeh starć między 
strajkującymi górnikami, a górnikami, 
którzy eheieli przystąpić do pracy. In­
terweniowała policja, którą strajkują­
cy górnicy obrzueili gradem kamieni. 
Jeden z policjantów został lekko ran­
ny w usta. Również poraniony został 
podczas rozpraszania tłumu jeden s 
górników.

Budowę gmachu urzędu pocztowego w Sosnowcu
paraliżuie brak odpowiedniego placu.

.Jak to zapowiadaliśmy, w Sosnow­
cu bawiła specjalna komisja w związku 
z aktualną obecnie sprawą budowy gma 
chu urzędu pocztowego w Sosnowcu. 
Z W arszawy przybył delegat min. 7>oczt 
i telegrafów, inż. Diksztcin, z Krako­
wa prezes krakowskiej dyrekcji poczt 
inż. Gostwicki, w towarzystwie kierow­
nika wydziału budowlanego dyrekcji, 
pułk. Spetta i radcy tegoż wydziału 
Bobrzańskiego.

Komisja ta uczestniczyła w konfe­
rencji, w której wzięli również udział 
przedstawiciele m iasta i  izby przemy­
słowo - handlowej.

Budowa gmachu jest już sprawą 
przesądzoną. Chodzi obecnie o to, aby 
znaleźć plac. W ysunięto projekt naby­
cia placu od towarzystwa sosnowiec­
kiego przy ul. 8 maja. obok budującego 
się obecnie gmachu kasy chorych, albo 
też na rogu vis a vis cerkwi.

Niedziela

KA LEN DAR ZYK .
Dziś: Romualda 
Jutro: Jana x M.
Wschód słońca: 7.12 
Zachód słońca: 4.45

i A D J O
W A R S Z A W A .

Niedziela, 7 lutego.
10 .00. Nabożeństwo ze Lwowa 11.35* 

Odczyt, mis. p. t. „Polska m isja w Chi­
nach". 11.58 Sygnał czasu z Warsz. 12.05 
Program na dz. bież. 12.10. Urzęd. kom. 
Państw. Inst. MeŁ 12.15. Poranek symŁ. 
z Filh. Warsz. 14.00. „Co dziś można i 
należy zrobić w drobnych gospod. w za-i 
kresie hodowli". 14.20. Muzyka lud. 14.40. 
Transm. z Krakowa. 15.00. K uligiem  na 
zaloty. 15.55. Program dla dzieci star 
szych. 16.20. Arje i pieśni. 16.40. Odczyt 
z W ilna. 16.55. Piosenki. 17.15. ,j?ajen> 
nlce stratosfery". 17.30. „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne". 17.45. Koncert 
popoł. 19.00. Rozmaitości. 19.25. Utwory 
skrz. 19.40. Program na dz, nast. 19.45. 
Słuchowisko. 20.15. Koncert popul. 21.40. 
Kwadrans liter. 21.55. Recital skrzypo. 
22.40. Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. i 
kom. policyjny. 22.45. Wiadomości spor­
towe. 23.00. Muzyka z Polonia-Pałace.

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek, 8 lutego.

11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze­
gląd Prasy Polskiej. 11.58. Sygnał czasu 
z  Warsz. 12.05. Program na dz. biez. 
12.10. P ły ty  gramof. 13.10. Urz. kom. 
Państw. Inst. Met. 13.15. Komun, gospo­
darczy. 14.45 Muzyka lekka i tan. 15.15 
Przegląd komun. 15.25. Odczyt z Kra­
kowa. 15.45. Giełda pien. 15.50. P łyty . 
16.20. Francuski (kurs elem.). 16.40. So­
nata na skrz. 17.10. „Czartoryski i Miko­
łaj I — pojedynek historyczny". 17.35. 
Muzyka lekka. 18.50. Rozmaitości. 19.15. 
Wiad. bież. rolnicze. 19.25. Program na 
dz. nast. 19.30. Wiad. sportowe. 19.35 
Piosenki frano. 19.45 Pr. Dz. Eadj. 20.0C 
Feljeton p. t. „Historja walca". 20.15. 
„Dziewczę z Holandji", operetka. 22.30. 
Feljeton p. t.. „Karnawrał w Rio-de-Ja- 
neiro". 22.45. Dodatek do Pras. Dz. Eadj. 
22.50. Urz. koro. Państw. Inst. Met, i 
kom. policyjny. 2300 Muzyka tan. z dan­
cingu „Oaza".

K A T O W I C  E.
Niedziela, 7 lutego.

10.00. Nabożeństwo, ze Lwowa, 11.35 
Odczyt m isyjny z Warsz. 11.58. Sygnał 
czasu z Warsz. 12.10. Transm.. z Warsi
14.00. Ks. dr. B. Rosiński: „Nauka ko­
ścioła o małżeństwie". 14.20. Intermezzo 
muzyczne. 14.40. Transm. z Krakowa
15.00. Aud. muz. z Warsz. 15.55. Program  
dla dzieci starszych. 16.20. Intermezzo 
muzyczne. 16.40. Odczyt z W ilna, 17.15. 
Transmisje z Warsz. 19.00. „Bery i bojki 
śląskie". 19.25. Rozmaitości, program na 
dz. nast. oraz przegląd widowisk. 19.45 
Transmisje z Warsz. 22.45. Komunikaty 
sportowe. 22.55. Program na dz, nast 
23.00 Muzyka lekka i tan.

M agistrat zwrócił się w tej sprawie 
do towarzystwa, które wyraziło zgodę 
na sprzedaż placu, iedn.. e z warun­
kiem zapłaty gotówką. W edług obli­
czeń plac ten kosztowałby około 100.000  
zł. M agistrat zwrócił się do towarzy­
stwa z propozycją kupna placu fh  ra­
ty, z tern, że około 40.000 zł. zapłaciłby 
w roku budżetowym 1932-33, resztę na­
tomiast w roku przyszłym.

Propozycję tę towarzystwo odrzuciło.
Wobec odmownej odpowiedzi towa- 

r: ystwa, które żąda zapłaty gotówką, 
koncepcja kupca placu przez m agistrat 
i wydzierżawienia -go min. poczt i te­
legrafów odpada. M agistrat bowiem 
żadną m iarą nic m ógłby sobie obronie 
pozwolić na tak powaśiziy wydatek.

Pozostaje więc jedyne wyjście, aby 
plac ten nabyło m inisterjnm  poczt i te 
legrafów, albo też pocztowa kasa o- 
szczed naści.

TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU
Magdalena Samozwaniec wystąpi z 

drugim swoim odczytem pt. „O tzem 
młoda rozwódka przed ślubem wiedzieć 
powinna" dziś w7 niedzielę o godz. IŁ 
w poł.

Treść odczytu: rozwódka dawniej i 
dziś, rady i wskazówki jak się zacho­
wywać, by ponownie wyjść zamąż, (za 
gadnienie ciekawe zarówno dla panien, 
jak i rozwódek, o powodach rozwodów 
i w. in. W szystko to ujęto w formę lek­
ką i dowcipną, na jaką stać tylko Mag­
dalenę Samozwaniec. Pozostałe bilety 
w cenie od 50 gr. do 3 zł. sprzedaje kasa 
teatru od godz. 11-ej rano.

D ziś w niedzielę popołudniu po ce­
nach zniżonych od 50 gr. do 1.S0 z', świet 
na farsa pt. „Hiszpańska mucha". Począ 
tek o godz. 4-ej.

Dziś w niedzielę wieczorem po ce­
nach popularnych od 80 gr. do 2.60 zł, 
„Hau - Hau" („Bryś"), doskonała kome­
dia w -i akiach z dyr. Tańskim w roli 
tytułowej. Początek o godz. 8.15 wieez.

We wtorek, 9 hm. o godz. 8.15 wiecz. 
premjera ..Grube ryby", komedja w 3 
aktach M. Bałuckiego. Ceny popularne.

W krótce ukaże się na naszej scenie 
przebój wszystkich teatrów świata 
„Pociąg widmo" Arnolda R idley‘a. Pol 
na niespodzianek akcja i orygine ’113 
humor, składają się na interesującą ca­
łość.

Ogółu;..
(o) Rocznica obioru i koronacji pa­

pieża P iusa X I. W dniu 6 bm. przypa­
da 10-ta rocznica obioru, w dniu 12 zaś 
— koronacji papieża P iusa XI.

W związku z tą  rocznicą, odbędą de 
we wszystkich kościołach w całej Pol 
see w dniu 12 bm. nabożeństwa dzięk­
czynne z „Te Deum". ponadto zas w 
dniach 7 i 14 boi. odbędą się w szere­
gu miejscowości uroczyste akademje.^

W W arszawie uroczysta akademia 
z okazji 10-ej rocznicy koronacji p *p »  
ża odbędzie się w dniu 14 bm. na ratu­
szu, w obecności p. prezydenta Rzssay*. 
rr—ajolitei i członków rządu.

\



TYM RAZEM KOM BINACJA N IE  UDAŁA-

Donosiliśmy swego czasu, że ns te­
renie Zagłębia g rasu je  wyrafinowany 
oszust, k tó ry  naciąga na większe lab 
niniejsze sumy pieniędzy naiwnych 
kmiotków okolicznych, przyjeżdżają­
cych do m iasta na targ , aby sprzedać 
siano lub koniczynę

Pierwszym występem oszusta w Za­
głębiu był Będzin, gdzie spotkawszy 
na miejskim  targ u  km iotka z Ożaro­
wie, który  przywiózł na  sprzedaż furą 
koniczyny, zaofiarował się m u sprze­
dać tą koniczynę po dobrej cenie,

Kmiotek nie przeczuwając nic złe­
go zge-Jci 1 się na pośrednictwo w sprze 
dąży. Jako nabywcę koniczyny, 
oszust wskazał znana fabrykę braci 
Woźniaków w Sosnowcu.

W czasie dłuższej podróży z Będzina 
do Sosnowca sprytny oszust dla lep­
szego zamaskowania się zabawiał kmiot 
ka wesolemi anegdotkami.

Kiedy się już znaleźli na placu fa­
bryki wówczas rzekomy pośrednik 
sprzedaży poleci! kmiotkowi koniczynę 
z fu ry  zróeić, sam zaś udał się do biu­
ra  fabryki *10 pieniądze.

W tern miejscu sprytnie npla.nowa­
ne oszustwo znalazło już swoje zakoń­
czenie. Mianowicie oszust po żaisikaso- 
waniii pieniędzy za koniczynę ulotnił 
się niespostrzeżenie, pozostawiając 
naiwnego km iotka bez koniczyny i bez 
pieniędzy.

W ten sposób oszust naciągną? kil-

(o) Pomoc d la bezrobotnych polaków 
we Fr&neji. K onsulat generalny R. P. 
w P aryżu  podjął energiczną akcję w 
sprawie uzyskania zasiłków dla bezro­
botnych robotników polaków, znajdują­
cych się we F raneji. Zasiłki te będa wy 
płacały bezrobotnym merostwa, w myśl 
treści polsko - francuskiej koncesji z 
14 października 192-0 r.

Dotychczas, dzięki staraniom  konsu­
latu  geneTalnogo, w okresie od 10 śtyeż 
nia do 1 lutego b. r. otrzym ało zasiłki 
przeszło 5000 bezrobotnych polaków.

Jednocześnie konsulat generalny R. 
P. w Paryżu  wezwał bezrobotnych-' ro­
botników polaków, którzy z jak  i eh bądź 
przyczyn nie otrzym ują zasiłków na 
równi z bezrobotnymi francuzam i, cho­
ciaż są do tego uprawnieni, aby natyeh 
m iast powiadamiali o tej sprawie kon­
sulat generalny E. P.

(o) 75.151 wagonów, kolejowych stoi 
b'« czynnie W  związku ze zmnieisze- 
aiem się przewozów na polskich kole­
jach państwowych, ostatnie zestawie­
nia wykazują, że 75.151 wagonów towa­
rowych stoi obecnie bezczynnie. W tej 
liczbie znajduje się 29-854 wagonów k ry  
tych, 81.295 węgierek, 13.653 platform , 
ornz 849 innych wagonów.

Z Kiele.
(k) Z posiedzenia rady  miejskiej. O , 

negdaj odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej, zwołane celem uchwalenia 
wniosku komisji wodociągowo - kanali­
zacyjnej o wprowadzenie połączeń wo­
dociągowych i o zmianie ta ry fy  za wo­
dę oraz wniosku komisji sanitarnej w 
sprawie stanu szpitali.

Radni jak  zwykle po 8-eh godzin­
nej dyskusji nic nie uchw alili i rozeszli 
się do domów. W sprawie wniosku ko­
misji wodociągowo - kanalizacyjnej o 
wprowadzenie jiołączeń wodociągowych 
iabieraii głos prawie wszyscy przedsta. 
wiciele ugrupowań rady  podając mniej, 
lub więcej małowartościowe wnioski, 3 
których ani jeden nie został uchwalo­
ny.

Podkreślić należy, że radny Łukaw_ 
ski reprezentujący interesy biednej lud 
nośei,_ usilnie obstawał za wnioskiem 
właścicieli nieruchomości, którzy doma 
gali się aby domy dające 2.500 zł. rocz­
nego dochodu były zwolnione od przy­
musowego połączenia wodociągowego. 
Przewidujący opiekun biednego ludu 
nie chcąc jednak być posądzony o 
sym patję dla kamieniczników, posta­
wił także swój wniosek, aby nierucho­
mości dające do 3-eh tysięcy rocznie do 
ehedu zostały zwolnione od połączeń 
wodociągowych, a więc wniosek iden_ 
tyczny z wnioskiem podanym przes 
r. Bokwę ze stow, nieruchomości.

Radni żydzi poszli jeszcze dal oj, 
gdyż w ezasie referow ania spraw y po­
łączeń wodociągowych przez dr. Pol. 
ca. wszyscy na ezele z prezesem stów. 
właścicieli żydów M anerbergerem  ostea 
tacyjnie opuścili salę posiedzeń.

Następne posiedzenie rad y  miejskiej 
odbędzie się prawdopodobnie w. czwaę- 
tek U  bm.

kunastu naiwnych kmiotków nie 
tylko w Zagłębiu, lecz I iw  Śląsku 

W ubiegły czwartek policji będziń­
skiej udało się owego oszusta przyła­
pać w chwili właśnie, kiedy podobną 
oszukańczą tranzakcję spmedaży siana 
chciał załatwić % jednym z mieszkań­
ców Ksawery pod Będzinem. Mieszka­
niec Ksawery czytał już swego czasu 
w „Expresie Zagłębia*1 o kombinacjach

oszusta, nie pozwolił się więc naciąg­
nąć.

P® wylegitymowania okazało się, 
£e oszust nacywa się Józef Małota i 
jest stałym mieszkańcem Wojkowic 
Kościelnych. Małota jest właścicielem  
3 morgowego gospodarstwa w Wojko­
wicach.

Oszusta przekazano władzom sądo­
wym.

by przem.-handlowej w Sosnowcu
POSIEDZENIE KOMISJI PRAWNICZEJ.

Onegdaj odbyło się pod przewodnic­
twem r. Żukowskiego posiedzenie korni 
sji prawniezc-j. Objęte porządkiem o- 
brad sprawy referował radca prawny 
dr. B raun.

Kom isja rozpatryw ała opracowany 
przez m inisierjum  skarbu projekt usta 
wy o powierzeniu egzekucji należności 
wi* ystkieb świadczeń pubiiczno-praw- 
nyeh, a  więe zarówno skarbu państwa, 
jak  i insty tucyj samorządowych i ubez 
pieczeń społecznych — organom skar­
bowym.

Ustawa ta  miałaby być wprowadzo­
na na pewien czas tytułem  próby.

Po szczegółowej dyskusji komisja 
prawnicza, uznając. iż koncentracja 
czynności egzekucyjnych w odniesie­
niu do różnych świadczeń publiczno - 
prawnych jest wskazana, wyraziła jed­
nak zapatrywanie, że sprawy egzeku­
cji adm inistracyjnej nie należy w obee 
nyeh warunkach powierzać organom 
skarbowym w formie .ksperyinenln, 
lecz, że rzecz ta  mogłaby być dokonana 
jedynie w związku z nalrżycie przemy­

ślaną ordynacją, dotyczącą egzekucji 
świadczeń publiczno - prawnych.

Omówiono następnie sprawę zastree- 
żenia prawa własności przy sprzedaży. 
Komisja prawnicza stwierdziła potrze­
bę uzdrowienia w tej mierze stosunków 
przez wprowadzenie w życie ustawy, 
zabezpieczającej dostatecznie interesy 
dostawcy, jednakowoż postanowienia 
tej ustawy nie powinny w żadnym wy­
padku krępować kupca, - odbiorcy. 
Uznając konieczność pewnej asekuracji 
prawnej zarówno dostawcy, jak i od­
biorcy, w kwesf.ji prawa własności 
przy sprzedaży, komisja eo do szcze­
gółów będzie mogła wypowiedzieć, się 
po przedłożeniu jej projektu ustawy.

W końcu w sprawie projktu rozpo­
rządzenia o umowie o naukę w przemy 
śle fabrycznym — komisja prawnicza 
wyraziła jednogłośnie zapatrywanie, że 
w obecnych warunkach ciężkiego prze­
silenia gospodarczego, należy przeciw­
stawić się wprowadzeniu w życie po­
wyższego projektu.

Z działalności komitetu do spraw bezrobocia
w Dąbrowie.

SPRAW OZDANIE SEK C JI GWIAZDKOWEJ.

Z inicjatyw y zarządu komitetu do 
spraw  bezrobocia zorganizowano komi­
te t gwiazdkowy, k tóry  zajął się u rzą­
dzeniem gwiazdki dla dzieci bezrobot­
nych.

Powstały dwie sekcje: zbiórkowa 1 
rozdzielcza. Czynny udział w zbiórce 
brali umniowie szkoły górniczo - hut 
niczej oraz gr»no pań. Prócz zbiórki 
po domach, szkoły średnia urządziły 
zbiórkę odzieży wśród uczniów i ucze­
nie. Bardzo wydatnie przyczyniły się 
do tego: gimnazjum żeńskie im. Za- 
widzkiej, szkoła handlowa stow, kup­
ców polskich oraz gim nazjum  męskie.

Używanej odzieży zebrano 576 szt. 
były to płaszcze, sukienki, ubrania dla 
chłopców, czapki, obuwie i bielizna.

Na szczególne wyróżnienie pod wzglę 
dom ofiarności zasługują następujące 
firm y: Magazyn współczesny, firm y: 
Rudzki, St. Świecki, Opielakowa, Ow- 
czarkowa, W artak, Gołębiowski, Mila- 
rck oraz księgarnie p. Kingm an i księ­
garn ia  Zagłębia.

Ogółem zostało obdarowanych odzie­
żą nową i używaną orsz przyborami 
azkolnemi około 900 dzieci. Pozatem ko­
m itet gwiazdkowy przekazał kierow­
nikom szkół powszechnych zł. 400 na 
kupno słodyczy dla dzieci bezrobotnych, 
które zostały niemi obdarowane przy 
choinkach w szkołach,

Z inicjatywy dyr. Wierzbickiego i 
dzięki ofiarności grona nauczycielskie, 
go szkoły górniczo - hutniczej i bratn iej 
pomocy uczniów tegoż zakładu, urządzo 
na została dnia 22 grudnia ub. r. choin 
ka dla dzieci w wieku przedszkolnym.

280 dzieci od 4 — 6 la t zostało przyję 
tych przez panie se szkoły góra. hutn. 
podwieczorkiem składającym się z ka­
wy i ciasta. Pozatem komitet gwiazdko 
wy przesłał fg® paeeek ze słodyczami 
(zebrauemi po domach ! sklepach), któ 
re każdo dziecko zabrało do domu.

Ogółem dochód sekcji gwiazdkowej 
wyniósł 4.436 zł. 50 gr„ a rozchód 4.168 
zł. 45 gr. Pozostało na r-ku sekcji 268 
sł. 5 gr.

igo w
ł defraudacja 1534 zł

Zrozumiałą konsternacją w urzędzie 
pocztowym w Ząbkowicach wywołał w 
ub. roku fakt, nagłego zniknięcia ka­
sjera  tego urzędu 85-letmiego Roberta 
Szostaka.

Szostak w yjechał rzekomo aa  zjazd 
iegjonistów do Dąbrowy *•

więcej nie powrócił.
Wszelkie poszukiwania za zaginio­

nym nie odniosły skutku. Zawiadomi© 
no przeto władze Śledcze, która % wła­
ściwą sobie energją przystąpiły  do wy 
św ietlenia sensacyjnej’ sprawy.

Przypuszczenia, że powody tajem ni 
ezego zniknięcia kasjera leżą w kasie, 
okazały się bardzo trafne.'

Po przeliczeniu kaey sprawa prze­
stała  być zagadkową 1 
wobec braku 1334 zł., rozesłano sa ncki-

(k) Co wykazała sekcja zwłok Szar- 
kowej? W czoraj odbyła sią sekcja 
zwłok Bronisławy Szarkowej, którą 
wykazała, że popełniła ona samo bój- 
stwo.Nóż który Szarkowa wbiła sobie w 
piersi przebił główną aortę sercową, 
wskutek czego nastąpi! wewnętrzny wy 
le-w krwi, następstwem którego była 
natychm iastowa śmierć.

(k) Pożar. We wsi W incento w, po w. 
włoszczowskiego, wybuchł pożar, któ­
ry  zniszczył dom mieszkalny Jan a  Cha. 
laby oraz 400 kg. żyta, 30 kg. łubinu 
i różne sprzęty domowe, ogólnej warto­
ści 2695 zł.

Pożar powstał wskutek wadliwego 
urządzenia komina.

(k) Pożary. We wsi Woźniki, gm 
Irządze, pow. włoszczowskiego, wybuchł 
pożar, k tóry  zniszczył Sygitowi Włady 
stawowi stodołę ze zbożem i inwenta­
rzem m artwym . S tra ty  wynoszą S.245 
sł. Pożar powstał wskutek zaprószenia 
ognia z papierosa.

— We wsi Dąbrowica, gm. Rokit­
no, pow. włoszczowskiego, wybuchł po­
żar, który zniszczył Bodzioehowi Jano­
wi chlew, żniwiarkę, deski, słomę i 
inne drobne przedm ioty gospodarskie. 
Ogólno s tra ty  wynoszą 620 zł. Pożar 
powstał wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem.

— We wsi Konstantynów, gm. Le­
lów, pow. włoszczowskiego wybuchł po. 
żar, k tó ry  zniszczył Kuśmierzowi A n. 
drzejowi dom drewniany. S tra ty  wy- 
noszą_ 2.132 zł. Przyczyny pożaru nara. 
zie nie ustalono.

kin!erem listy gończe.
Kilka tygodni potem do drzwi wy­

działu śledczego w Zawierciu zapukał 
nieśmiało skromnie odziany mężczyzna.

Był toSzostak. Okazując skruchę, 
przybyły szczerze 1 otwarcie przyznał 
się do przywłaszczenia brakującej w 
kasie gotówki.

(Pierw otnie brakowało m u — zezna­
wał — tylko... 80® zł. Obawiając się od­
powiedzialności, postanowił zbiec, 

biorąc „na drogę** resztę.
Wczoraj Szostak stanął przed sa.dem 

okręgowym w Sosnowcu.
Szczere przyznanie się do winy 1 

•krucha, przyczyniły uię do łagodnego 
wymiaru kary, wymierzonej mu przez 
sąd, — 6-eiu miesięcy więzienia.

Z Sosnowca.
(s) K urs żelbetu dla techników budo­

wlanych. Oddział śląski związku teebni 
k ”w R. P, urządza uzupełniający kurs 

tu  dla techników budowlanych z 
nu. mezonem średniem wykształceniem.

W ykłady odbędą się 3 razy tygodnie 
wo w godzinach wieczorowych, z udo­
godnieniem dla zamiejscowych, począw 
szy od dnia 15 lutego br. i trwać będą 
przez 5 tygodni.

Opłata za cały kurs wynosi 25 zł, 
k tóra przy większej ilości uczestnictwa 
zostanie obniżoną.

Łaskawe zgłoszenia uprasza się kie­
rować pod adresem „Związek techni­
ków R. P." oddział śląski w Katowi­
cach, sk ry tka  pocztowa nr. 115, poozem 
wysyła się niezwłocznie bliższe szczegó 
ły  oraz program.

(s) Technicy, zrzeszajcie się! Związek 
techników R. P., oddział śląski, g rupu 
jąey w swych szeregach techników ze 
środniom wykształceniem wszystkich 
gałęzi techniki, wzywa dotychczas nie- 
zrzeszonych kolegów do zgłaszania się 
w szeregi związku, mającego za cel po­
głębienie wiedzy zawodowe;; i samopo­
moc koleżeńską. Przypom inam y, że bez 
robotni koledzy są zwolnieni od wszel­
kich świadczeń pieniężnych (wpisowe, 
składki i t. p.) posiadając pełne prawo 
członkowskie. Zgłoszenia należy akiero 
wać pod adresem: „Związek techników 
R. P., oddział śląski’* w Katowicach, 
sk ry tka  pocztowa nr. 115.

(s) Wywiadówka w szkole rzemieśinl 
czo - przemysłowej W Sosnowcu. Dy­
rekcja szkoły zawiadamia rodziców, 
że w dn. 14 lutego odbędzie się wywia­
dówka za pierwsze półrocze w lokalu 
szkolnym przy ul. 1 m aja  25 (posesja 
f-rny O. G. Schon, za sądem okr.) o g. 
10-aj rano. Obecność konieczna.

(s) Stowarzyszenie zwolenników gry 
szachowej Zagł. Dąbr. urządza dorocz­
ny tu rn ie j szachowy o mistrzostwo Za­
głębia Dąbrowskiego. Początek tu rn ie ju  
dnia 21 lutego o godz. 10 rano w cu­
kierni „Bagatela** w Sosnowcu. Zapisy 
przyjm uje kierowuik tu rn ie ju  p. Adolf 
ja sn y  we środy od godz. 19 — 21 oraz 
w niedziele od 10 — 12 rano w lokalu 
stowarzyszenia cukierni „Bagatela" w 
Sosnowcu. _____

Ogólnie jednak stwierdzono że ce­
ny „BIAŁYCH TYGODNI" są najniż­
sze w firm ie B. GARL1NSKI w Sos­
nowcu, 3-go M aja 19, tel. 12-30.

Kto jeszcze nie kupił tanich płó­
cien, niech korzysta z okazji.

(s) Z targowicy w Sosnowcu. W ub. 
tygodniu na targowicę w Sosnowcu 
spędzono 1327 szt. świń, 152 szt. bydłs 
i 30 szt. cieląt. Płacono za klg. żywej 
wagi trzody od zł. 0.65 do zł. 1.20. Ten 
dencja mocniejsza.

(s) Wystaw'a obrazów i m etalopla­
styki w Sosnowcu. S taraniem  kom ite. 
fu niesienia pomocy bezrobotnym, zor 
ganizowana została wystawa obra­
zów i m etaloplastyki artystów  p lasty ­
ków: Józefa Badowera, prof. Joachim a 
Kohaucgo, Tadeusza Jelen ia i Szymo­
na Miilłcra. W ystawa mieścić się bę­
dzie w lokalu stowarzyszenia kupców
i przemysłowców przy ul. Kowalskiej 
2. Otwarcie nastąpi dziś o godz. 12 w 
południe.

(s) Poranek. Dziś w sali kum „Za­
głębie" odbędzie się o godz. 11 i pół po­
ranek z następującym  program em  in­
scenizacja bajk i pt. „O dziadkowi bance, 
kogutku i kurce, lisie i wilku J. r o  
ruzińskiej i „Lalka i P ajac" oraz cieka­
we filmy. Ceny biletów 1 zł. 50 i 30 gr. 
Dochód przeznacza się na dożywianie! 

w  szk o łach -



Straszna zbrodnia
KAM IENIEM  ROZSTRZASKAŁ GŁOWĘ ŚPIĄCEJ M ATK I-STAĄUśZK I

Na posterunek policji w Przasnyszu  
przybiegło parę osób z wieścią, że w eha 
eie W alerji Szemplińskioj, 60-łetniej 
staruszki stało się

eoś niedobrego.
W ysłani natychm iast policjanci 

wkroczyli do chaty, forsując zatrzaśnię 
te drzwi i ujrzeli właścicielką domostwa 
— Szemplińską — leżącą nieruchomo 
ia  łóżku.

Na pierwszy już rzut oka widoczne 
było, że

staruszka nie żyje.
Sina bladość pokryła je j twarz, a sze­
roko rozrzucone ręce o wykrzywionych  
palcach wskazywały na to, że śmierć 
zaskoczyła denatką we śnie i to przed 
fciiku godzinami.

Trup był zimny zupełnie.
W czasie oględzin zwłok policjanci 

stwierdzili z przerażeniem, że podusz­
ka, na której spoczywała głow a starasz 
ki, była

przsiąknięta krwią.
.j.izsze badanie wykazało, że Szem- 
plińska nie zmarła śmiercią naturalną, 
ale została zamordowana wielokrctne- 
nsi eiosami tępego narzędzia w tył cza­
szki, przyezem kość potylieowa była 

zupełnie zmiażdżona.
Zarządzone natychm iast energiczne 

dochodzenie doprowadziło na wstępie 
do odnalezienia narzędzia zbrodni. B ył 
to kamień

wagi 6 kilogramów,
zbryzgany krwią, porzucony widocznie 
przez uciekającego mordercę.

W dalszym ciągu wdrożonego śledz­
twa ustalono ponad wszelką wątpli­
wość, że zabójcą był nie kto inny, jak 

syn Szempiińskiej,
25-łetni Makary.

Makary od trzech już lat niedoma-

. Z Będzina.
e ^ ? « ^ A ? ? Y 8z e n i a  m ł o d z i e -Żk POLSKIEJ VY BĘDZINIE
W lokalu własnym  odbyło się roez- 
zebranie członków stowarzyszenia 

młodzieży polskiej m ęskiej w Będzi- 
am- I  rzewodniezył zebraniu ks. Win­
centy Nowak, patron stowarzyszenia.

o odczytaniu protokołu z ostatniego  
walnego zebrania członków, referowa­
ne były kolejno sprawozdania z dzia­
łalności zarządu stowarzyszenia. Na­
stępnie po udzieleniu absolutorium u- 
stępującemu zarządowi, przystąpiono
do wyborow nowych władz. Został; wy 
r1'™?*! M iehałkiewics — prezes,
J. Tuleta — wiceprezes, M. Żółtowski — 
Se^  1 A ' Bodsiadło — gospodarz.

Na czele stowarzyszenia stoją kg. 
-rob. Pcche, jako protektorat i ks W 

•wak — patron.

gał umysłowo, a w ciągu roku ostatnie­
go stan jego pogorszył się tak dalece, 
iż Szemplińską zdradzała wobeo sąsia­
dek nurtujące ją

obawy o życie.
Wielokrotnie ponawiane usiłowania 

umieszczenia obłąkańca w szpitalu i 
wreszcie nastąpiło to, czego obawiała 
się. nieszczęśliwa staruszka.

Najwidoczniej warjat doczek'1 się

chwili, gdy matka" zasnęła i przygoto­
wanym zawczasu kamieniem dokonał 
strasznej zbrodni,

poezem ebiegl 
w niewiadomym kierunku.

Zwłoki zabezpieczono na miejscu, 
zaś za zbiegłym  mordercą - obłąkań­
cem

wdrożono pościg, 
narazie bez rezultatu.
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1 posiedzenia zarządu P.C.K.
w Sosnowcu,

Pod przewodnictwem prezesa dr K. 
Rydera odbyło się posiedzenie zarządu 
sosnowieckiego oddziału P. C. K. na 
pow. będziński przy udziale prezesa 
zarządu okręgu P. O. K. w Kielcach 
p. B. Sosnowskiego.

Po odczytaniu protokułu z ostatnie­
go posiedzenia, złożeniu prawozdania 
z w'ykonania uchwał przez prezesa dr. 
K. Rydera, poszczególni członkowi-1 za 
rządu — referenci składali sprawozda­
nia. I tak; skarbnik zarządu dyr. Le­
wandowski przedstawił stan finansowy 
oddziału, z którego wynika, że oddział 
posiada dość poważne należności jeszcze 
za rok 1931 w kwocie około 7.000 zŁ, 
dr. Rajs, referent drużyn ratowniczych 
PCK- zakomunikował zebranym, że 
odbywające się obecnie dwa kurśv dla 
drużyn ratowniczych w Sosnowcu i Dą 
browie w krótkim czasie będą ukończo­
ne. Rozdanie świadectw w Dąbrowie 
odbędzie się 21 luf ego w Sosnowcu zaś 
2 marca rb.

Po ukończeniu tych kursów zostaną 
zorganizowane dalsze kursy w Czela­

dzi, Będzinie i  prawdopodobnie w Bo­
brownikach. Co do działu sióstr PCK. 
dr. W clfe poinformował zebranych, że 
kurs dla sióstr pogotowia sanitarnego  
w swej teoretycznej części został już 
zakończony i kandydatki są przydzielo­
ne do szpitali, gdzie odbywają prak­
tykę.

Następnie omówiono sprawę zwoła­
nia walnego zebrania kół i oddziału i 
postanowiono, aby walne zebrania kół 
odbyły się we wszystkich kołach PCK. 
w dniu 14 hm., o czem koła zostaną po­
wiadomione specjalnym okólnikiem, 
przyezem podany zostanie porządek o- 
brad.

Następnie postanowiono, aby w wał- 
nem zebraniu PCK. wzięli udział dt-lega 
ói; wybrani przez walne zebranie kół 
według ustalonego regulaminu.

Termin walnego zebrania oddziału 
naznaczono na dzień 21 bin., tj. w na­
stępną niedzielę, po zebraniach kóŁ 
Po załatwieniu kilku jeszcze bieżą­
cych drobnych spraw posiedzenie za­
kończono

Sir. 5.

Z Czeladzi.
(e) W alne Zebranie k. s. „Brynicy"

odbędzie się dma 7 bm. o godz. 10 rano 
w lokalu własnym przy ul. M ilowiekiej
, .(«) Kwesta na bezrobotnych. W  nie-

-iej£  ̂ km. komitet niesienia po- 
mocy bezrobotnym urządza kwestę u li­
czną na rzecz biednych i  bezrobotnych, 
znajdujących się na tutejszym  terenie.

Naiezy sądzić, że m iejscowe społe­
czeństwo i tym razem nie odmówi swej 
choeby minimalnej ofiary.

Komitet zwraca się również z apelem  
do pan i  panów o jakuajliczniejszy u- 
dział w kweście. Puszki są do odebra­
nia w wydziale opieki społecznej ma­
gistratu  od godz. 8 rano.

 o -
Z Zawiercia.

(z) Z Łaz. Związek podoficerów rezer­
w y urządził w Łazach w dniu 6 bm. w 
sali Z. Z. K. „ostatki".

W d n iu  zaś 7 bm. odbędzie się w tej  
samej sali, staraniem tegoż związku 
przedstawienie amatorskie. Odegrano 
będą „Grube ryby“ Bałuckiego, kome- 
cija w t rzęch aktach, oraz „Wolne roiesz 
kanie" komedja w jednej odsłonie, na 
aoehód miejscowego komitetu budowy 
szkoły powszechnej, który obecnie zna­
lazł się w krytyeznem położeniu, ma- 
jąc^ do spłacenia długi, zaciągnięte z 
częściowego^ jej ukończenia.

Społeczeństwo upraszamy do wzię-.
■ cin jąknąjliezniejśzego udziału, tern- 

bardziej, żs obie imprezy będą nadzwy­
czaj urozmaicone.

(z) Ucieczka furjata. W alenty Chle- 
bosz (Kościuszki 10) udał się onegdaj 
ze swym krewnym, mieszkańcom Mysz­
kowa, Janem Sierantem do urzędu sta­
rościńskiego dla załatwienia spraw, 
związanych z ulokowaniem tego ostat­
niego w zakładzie dla umysłowo cho­
rych.

W  czasie załatwiania prjez Chlubo, 
sza tych spraw, Sierant korzystając z 
jego chwilowej nieuwagi zbiegł i prze­
padł bez śladu. Za Sierantem, który bę. 
dąc furjatem może być niebezpiecz­
nym dla otoczenia, policja ezyni po­
szukiwania.

(z) Kradzież wieprza. Ubiegłej no­
cy Andrzejowi Doroszowi (Piłsudskie­
go 79) skradziono z zamkniętego chle­
wu wieprza, wartości 100 zł.

(z) Repertuar kin. K ino „Arlekin"—, 
„Bez serc — bez duszy".

Fabryka naczyń emaliowanych w Olkuszu
PRZESUNĘŁA TERMIN URUCHOMIENIA FABRYK I DO DNIA 22 BM

, \  Zameldowanie w policji. W łaści­
ciel składu mebli, luster i obrazów w 
Łagiszy, zameldował na posterunku po- 

że inkasenci jego: J. Kasprzyk, 
B. Stolarski, St. Ciepmłis, P, Derej i F. 
iiebielak, od szeregu m iesiący dopu- 
'.czalj się oszustw fałszując kwity ns  
inkasowane pieniądze.

Przekazano ich władzom sądowym.
(b) Wyrwał torebkę z ręki i zb iegi 

Unegdaj nieznany sprawca wyrwał z 
reki torebką z zawartością 200'"zł. Ma- 
rowskiej Jadwidze, zam, w Będzinie 
przy ul. Siełeekiej 101 w czasie, gdy 
ta przechodziła ulicą. Sprawca zbiegi 

(b) Kradzieże. W nocy z duia 4 na 5 
bm do komórki E. Matyszczaka, u l  
Małobądzka 113 dostał się złodzie"1 i  
skradł 12 gołębi, wartości 55 z l

— Tej samej nocy ze stajni I. Korea 
felda, ul. Modrzejewska 67, skradzione 
nprząż na konia, wartości 35 zł.

(b) Kradzież. W nocy z dnia 3 na 4 
bm. nieznani spraw ej włamali 3 ię do 
sklepu spożywczego Śledzika Micliała 
w Wojkowicach Komornych, skąd skra 
dli około 20 zł. w gotówce, parę paczek 
herbaty i czekolady na sumę około 40

Fabryka naczyń emaliowanych w 
Olkuszu, należąca do koncernu Weste- 
na od szeregu tygodni stoi nieczynna.

Jak to donosiliśmy, dyrekcja fabryki 
wysunęła warunki obniżki 7 proc. płac 
robotniczych, na które robotnicy nie 
eheą się zgodzić.

Kilkakrotne konferencje w tej spra 
wie nie dały rezultatu. Na wysuniętą 
przez inspektora pracy w Sosnowcu 
inż. Fedorowicza propozycję arbitiaiu, 
dyrekcja dała odpowiedź odmowną, wo­
bec czego pertraktacje costały rozbite.

W międzyczasie p. Westen zapowie­
dział otwarcie fabryki 15 bm., w związ­
ku z otrzymanem zamówieniem, o ezem

przed niedawnym czasem pisaliśm y. 
Jr.k się obecnie dowiadujemy, termin  
uruchomienia fabryki został powtórnie 
przesunięty do dnia 22 bm.

Dyrekcja w dakćym  ciągu wysuwa 
warunek obniżki dotychczasowych plac, 
przyezem p. Westen ośw iadczył że zmu 
sza, go do tego konieczność, co mogą 
potwierdzić prowadzone przez fabrykę 
księgi, które gotów jest poddać kon­
troli władz.

Około 28 bm. inspektor pracy w Sos­
nowcu inż. Federowicz wyj odzie do 
Olkusza, g&tie będzie się starał jeszcze 
raz zlikwidować zatarg polubownie.

Nadzór władz państwowych
n ad  parc.f;alnemi kom ite tam i  opieki.

ZNOWU KRADZIEŻ w SPÓŁDZIELNI 
Złodzieje w stowarzyszeniu spożyw­

ców w Grodźcu.
Złodzieje operujący w Zagłębiu nie 

sapomnieli również o cichej i małej 
miejscowości, jaką jest Grodziec.

Onegdaj w nocy dostali się oni przez 
okno od piwnicy po wypiiow&niu kra­
ty  żelaznej do lokalu pierwszego gro- 
dziecklcgo stowarzyszenia spożywczego 
ful. Konopnickiej) i skradli różnych 
w tyknłew , na ogólną sumę 2809 zł.

Najwyższy trybunał administracyj­
ny wydał ostatnio ważne orzeczenie w 
sprawie przedkładania władzom pań­
stwowym sprawozdań z działalności ko. 
mitetów parafialnych opieki nad ubo­
gimi.

Trybunał rceważał skargę związku 
komitetów parafialnych opieki nad u- 
bogimi w Krakowie, w sprawie orzecze­
nia urzędu wojewódzkiego, który uznał, 
że związek ten podlega nadzorowi władz 
państwowych. Związek komitetów pa­
rafialnych odmówił przedłożenia spra­
wozdań z działalności i sprawozdań ra­
chunkowych, uważając, że nie jest do 
tego obowiązany, jako związek wyzna­
niowy, którego- cala działalność huma­
nitarna ogranicza się wyłącznie do n ie­
sienia pomocy ubogim p.irafji katolic­
kich, przyezem członkami związku są

tylko polacy wyznania rzymsko-kato­
lickiego, prezesem — ks. metropolita 
krakowski, kuratorami zaś poszczegól­
nych komitetów — proboszczowie pa- 
rafij.

Trybunał skargę związku komitetów, 
jako nieuzasadnioną, oddalił w yjaśnia­
jąc jednocześnie, że przez związek wy­
znaniowy rozumieć należy organizację, 
posiadającą wyłącznie cele religijne; 
ponieważ cele związku komitetów pa­
rafialnych wchodssą w zakres opieki 
społecznej, przeto związek ten podlega 
nadzorowi organów ministerjum  pracy 
1 opieki społecznej i zgodnie z obowią- 
zująeem! przepisami ustawowem i' musi 
składać sprawozdania z działalności, o- 
em  sprawozdania rachunkowe nrdzor- 
ezyrn władzom państwowym.

ZAMORDOWAŁA DZIECKO SW EJ 
CÓRKI.

Antoni P iłat, zam. w Przyrowie, 
pow. częstochowskiego, zameldował, że 
w roku 1925 obecna jego teściowa Ma- 
rjauna Broksator, zam. w Przyrowie, 
w 26 godz. po urodzeniu nieślubnego  
dziecka przez jej córkę W iktorję, a o- 
becnie żonę P iłata, noworodka zamordo 
wała i pochowała w grobach murowa­
nych na cmentarzu w Przyrowie.

Powodem zabójstwa noworodka był 
wstyd przed opinją publiczną.

 o ------
2  Olkusza-

(ol) Kom itet pomocy bezrobotnym  
w Kinezach. Onegdaj odbyło się posio 
dzenie organizacyjne komitetu niesie--, 
nia pomocy bezrobotnym, przy papier 
ni „Klucze". Po przemówieniu p. Z 
Milbrandta, wybrano zarząd komitetu 
do którego weszli pp.: dyrektor Heller 
(prezes), Sikorski (zastępca), Starostów  
na (sekretarz), Polaczek (skarbnik). Do 
ustanowionych sekcyj wybrano: kwali­
fikacyjnej — przewodniczący p. Men- 
drek, zastępca p. Latoś; sekretarz p. 
Brajtkopf; rozdzielczej — przewodni­
czący p. Matoń; zbiórkowej — przewod­
niczący p. Neugebauer.

(ol) Przed wyborami w Olkusza. 
W iększy ruch przedwyborczy do ra_ 
dy miejskiej w Olkuszu ujawni się za­
pewne po tej niedzieli z uwagi na ter­
min składania list na radryeh: 15. 16 
i 17 bm.

Narazić odbywają się zebrania dziel-, 
nieowe miasta, zorganizowane prze? 
związek mieszczański pod przewodnio 
twern p. Fr. Zbiega. Onegdaj ezynionr 
próbę porozumienia się z w łaściciela  
m i większych własności, zrzeszonemu w 
związku w łaścicieli nieruchomości, leci 
do zgody nie doszło z powodu różnię 
w system ie przeprowadzenia kandyda 
tów, przyjętym przez związek miesz­
czański. a polegający na wyborach 
dzielnicowych. Związek właścicieli nie­
ruchomości domaga się pierwszych 
m iejsc dla swoich czołowych ludzi, nie 
uznając system u wybierania radnych w 
dzielnicach, gdzie jest element mniej 
uświadomiony i odpowiedni na rad. 
nyeh.

(ol) Na bezrobotnych. _ Dziś sekcja 
zbiórkowa m iejskiego komitetu pomocy, 
bezrobotnym urządza miesięczną zbiór, 
kę uliczną na rzecz bezrobotnych, pro. 
sząc o pomoc w kweście wszystkie or­
ganizacjo, które ofiarowały swą pra­
cę. Ponadto wszystkie osoby i instytu­
cje, posiadające jeszcze u siebio listy  
ofiar proszono są o zwrot list na ręcą 
p. Z. Okrąjniowej, skrabniczki M. I i  
do spraw bezrobocia w Olkuszu.
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(ol) P ożar dw ueh gospodarstw  w 
G a r  liczkach. W  dniu 5 bm. spłonęły 
dwa gospodarstw a we w si G arhezki, 
gm  Cianowiee, należące do A leksandra  
L usiny  i A ntoniego Postolskiego. u .  
prócz domów, sp a liła  sią częsc sprzę­
tów domowych i  zboże. O gień w ynikł 
w domu L usiny  z powodu złego s tan u  
kom ina.

— o--------
K O N C ER T CHÓRU „MUZA".

O negdaj w sa li k iao -tea tru  „Nowości 
w Będzinie odbył się pod k ier. Pr °Ł  K. 
B oróńkł, koneert chóru  ludowego Z. i .
D. „Muza". r . .

W  koncercie opróea chóru  w zięli row 
nież udzia pp.: E . B o jarska , p rofesorka 
konserw ator;;um  m uzycznego w lią to w i 
cach, k tó ra  odśpiew ała szereg a ry j zna­
nych kom pozytorów  m uzycznych. Akom 
pan jow ał popraw nie _ p. M. B a re n k la t 
Szlagierow ą a tra k c ją  koncernu był 
śpiew  n ad k an to ra  z K atow ic i a r ty s ty  
operowego p. W . D om bitzcra. A kom pa­
n iow ała  subteln ie  i  z uczueism  P- **■ 
Till • F ogelgarnow a

P opisy  chóru  przy jm ow ane były 
przez licznie zeb raną  publiczność bu izą
oklasków. . . .

Chór ludow y is tn ie je  niedaw no, a juz 
d a ł się poznać, jako  dobrze zaśpiew any 
i k a rn y  zespół, co je s t zasługą dy rygcn  
ta p rof. B orów ki. Głosy chó ru  żeńskie­
go bardzo dobre, na to m iast w chórze inę 
alrim b rak u je  pierw szych tenorów .

Ogólnie jed n ak  chór z a s łu g u j  na 
uznanie. Zespół chó ru  ludowego je s t 
jed n ą  z sekeyj tow arzystw a muzyczne-, 
go „Muza" w B ędzinie, w sk ład  zarzą­
du k tó rego  w chodzą pp.: M. K am er 
pro-es, M ónszajn  — wiceprezes, J .  itrze 
ski, L iib łinger i M. H am burger.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszaw a, 5. 2.
H o lan d ja  359,55 
L ondyn 302S5 
Ko wy J o rk  8.917 
Nowy J o rk  kabel 8.922 
P aryż 3512 
P ra g a  26.41 
S zw ajcaria  174.19 
W łochy 46.10 . . .

T en d en c 'a  przew ażnie m ocniejsza. 
POŻYCZKI I A K C JE ,

W arszaw a, a. 2.
B ank P o lsk i 101.00 
L ilpop 13.50

'  T endencja u trzym ana.
3 proc. Poż. B ndow lana 31 — Jl.ou
4 proc. Poż. Inw cst. 84.75
5 nroc. Poż. K onw ersy jna  40.25
6 proc. P o i. D olarow a 56.00—58 00—96.00 
4 i pół proc. Ziem skie K redy t. 40.7o^

G IE Ł D A  ZBOŻOWA.
Poznań, z dn. 5.2. 

Żyto cena o rjen t. 22.50 —  ̂ 23.00 
Pszenica cena orjen t. 23.25 24.,00
Jęczm ień orzem iałow y 19.25 — 20._a 
Owies 19,50 — 20.00 
M ąka ży tn ia  65 proc. 34.00— 3a.00 
M ąka pszenna 65 proc „5.00—37.0o 
Ospa ży tn ia  14.50 — 15.00 _
O spa pszenna 14.00^— 15.00

O FIA R Y .
Z okazji w ygłoszonego odczytu w do­

m u ludow ym  na S a tu rn ie  przez cłr. B ra  
niekiego o gruźlicy , dom ludow y w pła­
c ił do m iejscow ego k om ite tu  dn i p rze­
ciw gruźliczych 10 zł.

Sprzedał cudzą gospodarkę.
A kt re jc n ta ln y  będzie uniew ażniony.

Józef K ubański, obyw atel p ięknie 
położonego Bukow na pod Olkuszem i 
gospodarz co się  zowie, zaw dzięczał roz­
kw it swej posiadłości szczególnem u
przyw iązan iu  do ro li, k tó rą  praw dziw ie 
ukochał.

Słuszne zatem  było oburzenie p. K u 
bańskiego, k iedy  pew nego dn ia  dowie­
dział się, że pad ł o fia rą  w yrafinow ane­
go oszustwa, popełnionego przez jego 
k rew n iaka  21-letniego L udw ika K u­
bańskiego i rów ieśn ika tegoż Ja n a
W ar was a z kop. „Feliks".

Oto obaj m łodzieńcy zaw arli przed
notarjuszom  w O lkuszu ak t nubyeia od

K ubańskiego części jego m ajętności i 
po dopełnieniu  przez sp ryc ia rzy  koniecz 
nych form alności, weszli w posiadanie 
um iłow anej przez K ubańskiego zmmi.

D otknięty  do głębi K ubańsk i wniósł 
skargę  do p ro k u ra tu ry  w Sosnowcu, w 
w yniku czego obiecujący m łodzieńcy 
stanę li wozoraj przed k ra tk a m i sądo- 
wemi.

Ludw ik  K ubańsk i dostał 6 m iesięcy 
kozy, W arw as eztery, z zawieszeniem 
kary . A kt re jen ta ln y  będzie uniew aż­
niony.

P . K ubańsk i w stydzi się za swego 
k rew niaka.

1

Tajemnicze zniknięcie oblubieńca,
DESPOTYCZNY I POMYSŁOWY PAPA.

Goście ślubni zjawili się w domu 
panny młodej, uroczej Zuzanny, by 
ją wraz z narzeczonym odprowadzić 
do kościoła.

Wszyscy byli na miejscu.
Brakło jedynie pana młodego, 

Jana Masset, syna bogatego właści­
ciela dóbr.

Cóż to się mogłep stać!
Jan, coprawda, miał w domu po­

ważne przykrości od ojca, który 
nie życzył sobie ślubu syna z uł»ogą 

dziewczyną, 
ale przecież kochał Zuzannę, więc 
z pewnością nie dopuściłby do jej 
kompromitacji.

Gdy jednak płynęły kwadranse, 
a pana młodego nie było widać, dwaj 
przyjaciele udali się do . niego do

domu.
Otworzył im drzwi stary Masset.
Na pytanie, gdzie syn, odpowie­

dział :
— Nie wiem.
— Czy niema go w domu!
— Nie.
Już przyjaciele mieli wyjść, 

gdy usłyszeli glos Jana,
Pobiegli w kierunku drzwi, z za 

których głos wychodził.
— Otwórzcie! otwórzcie! — wo­

ła! Jan.
Mimo protestów ojca, wyłamali 

drzwi.
Ujrzeli przyjaciela... nagiego.
Ojciec despota spalił mu ubra­

nie....

C za ro d z ie jsk i zegar pomysłu szwedzkiego inżyniera.
Inżyn ie r D aw id Olson, pracow nik 

znanych zakładów  B efors w Szwecji, 
w chw ilach w olnych ofi zajęć skonstru ­
ow ał zegar, uw ażany przez fachowców 
za swego rodza ju  cud tech n ik i i pom y­
słowości.

Zegar ton, obok i, zw, „zwykłego cza 
sn“, pokazuje rzeczyw isty czas słonecz­
ny, poszczególne fazy księżyca i słoń­
ca, rok, m iesiąc, tydzień, liczbę por z ad 
kową, oraz nnzwę dnia.

Zegar ten  posiada m apę niebieską, 
na  k tó re j antom  a tycznie odbyw ają się 
poruszenia sreb rzystych  ćwieków, od­
pow iadające ruchom  gw iazd i p lan e t n a  
firm am encie, oraz dw a globusy, poka­
zujące dokładną godzinę w różnyeh czę 
ściach św iata.

Ponadto  zegar ten  zaopatrzony je s t 
w urządzenie raujow e, w gram ofon o . 
raz  w p rzy rząd  elek tryczny  do goto­

w an ia  kawy, działający  autom atycznie 
w określonych porach dnia. N a szczy. 
eie zegara  znajdu je  się p recyzyjna kuź­
nia, w k tó rej, gdy zegar m a wybić go­
dzinę, ukazu je  się czerwony płom ień 
n a  palenisku, a m aleńki kow al m iotem  
e kowadło w ystukuje  liczbę godzin.

CZO PK I H EM  DRUIDA LNK 
„V aried "  (z kogutkiem ) 

U suw ają ból, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, sm n ie jssa ją  guzy <*yiaa.i). 

S przedają  apteki.

J Nr. 37. ,

POMOC GŁODNYM A ZARAZEM 
SAM EM U SO B IE  

m ożna ty lko  drogą kupna losu 
W ielkiej L o te r ji  Fan tow ej na rzecz ro 
dzin bezrobotnych na Śląsku. K upu jąc  
bowiem los te j lo te rji pomożesz głod­
nym  a  równocześnie zapewnisz sobie 
możliwość w ygran ia  fa n tu  w artości do 
1500 złotych. N adm ieniam y jeszcze, ż» 
fan tów  tych je s t około 10.000 oraz, że ce­
n a  losu wynosi ty lko  dw a złote.

Losy są  do nabycia w kolek tu rack 
mństwowoj lo te r ji  k lasow ej we wszyst- 
:ieh m iastach  Polski.

C iągnien ie losów w- dn iu  15 m arca br.

M O N O G R A FIA  ZA G ŁĘBIA
d ą b r o w s k i e g o .

Zeszyt N r. 3 tom u LL
W yszedł z d ru k u  zeszyt N r. 3 tomu 

I I  w ydaw nictw a „Z przeszłości Zagłę­
b ia D ąbrowskiego".

N a  treść  zeszytu sk ład a ją  się dzieje 
W ojkow ic K om ornych i  Życheic t 
uw zględnieniem  h is to r ji  dawnego gór 
n ie tw a n a  teren ie  w ym ienionych wio 
sek, wiadom ości o kopaln iach  galm a 
nu  „K acper i  B arbara", wreszcie prze- 
piękne legendy wojkowickie i zych- 
eickie. W  tym że zeszycie rozpoczęto 
h is to r ją  Grodźca i  p ra s ta re j  „Dorot­
k i". W  tekście zn a jd u je  się 10 llu- 
s tracy j.

 -o —-----
H A R C E R Z E  POLSCY NA ZLOTACH 

M IĘDZYNARODOW YCH.

Związek harcerstw a polskiego o trzy ­
m ał od organizaoyj harcersk ich  zag ra ­
nicą  szereg zaproszeń na zjazdy i zloty 
m iędzynarodow e, k tó re  m a ją  się odbyć 
w lecie b. r.

M. in. harcerze polscy zaproszeni ao 
s ta li na w ielki m iędzynarodow y zlot 
harcers tw a  w R iu n u n ji, k tó ry  odbędzie 
się w czasie od 5 — 30 lipea r. b. w m iej 
seowośei D um braw a Sibiu; na  zlot ten 
w y jadą  z P o lsk i trzy  d rużyny  chorągw i 
lw ow skiej. W  połowie lipca odbędzie 
się m iędzynarodow y zlot w Jugosław ji, 
n a  k tó ry  uda się jedna  z drużyn krakow  
skich. Rów nież w połowie lipca odbędzie 
się zlot w E ston ji, na  k tó ry  w yjedzie 
jedna z drużyn, w ileńskich. W  czasie od 
6 do 33 lipca odbędzie się w N orw egii 
m iędzynarodow y zlot harcersk i w Man- 
dalu, w k tó ry m  weźmie udział jedną z 
d rużyn  w arszaw skich.

P o n ad to  harcerze polscy wezmą praw  
dopodobnie udzia ł w m iędzynarodow ych 
zjazdach h arcersk ich  w H oland ji, oraz 
w obozie harcersk im  w S zw ajcarji pod 
Zurychem . N akoniec harcerze angiel­
scy , k tó rzy  gościli przed rokiem  w Pol 
see, zaprosili g ru p ę  naszych harcerzy  
do A n g łji na czas od 30 lipca  do 8 Bferp 
n ia  b. r.

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU!

mmm&mwsmmm

Mąt za msllonv
(PO W IE ŚĆ ) -* ssssa i

— Ojcze mój... moja matko... i ty 
Jerzy... wołała Henryka — wy do­
prowadzacie mię de rozpaczy! Nie 
rozumiem dobrze waszego oskarże­
nia, ale pojmuję je o tyle, iż wiem, 
że przynosi ono hańbę! Domagacie 
się, bym wymieniła nazwisko... Ja­
kie nazwisko?... Czyje?... Ja nie 
znam żadnego i przysięgam przed 
Bogiem, przysięgam na moją miłość 
dla mojej matki, że nic uczyniłam 
nic, za co bym się powinna rumie­
nić!... Niesłusznem oskarżeniem 
swem odsłoniliście przedemną nową 
stronę życia, której istnienia dętych 
czas nie domyślałam się nawet. Aż 
do dnia dzisiejszego widnieliście mię 
zawsze szczerą, uczciwą i godną 
wiary. Nie słyszeliście nigdy, bym 
dopuściła się kłamstwa... Czy uwie­
rzycie mi teraz, gdy przysięgnę wam 
na tego Chrystusa?

I mówiąc to młoda dziewczyna 
przeobrażała się z każdym wyrazem; 
jej glos z początku prawie nie zro­
zumiały, wzmacniał się i dźwięczał, 
oczy zaszłe łzami, zaświeciły blas­
kiem. Ręką wskazała wiszący na 
ścianie, zżółkły przez czas, krzyż z

kości słoniowej.
— Uwierzę ci!., zawołał Jerzy, 

wzruszony uroczystością gestu i gło­
su Henryki.

— Otóż — mówiło dalej biedne 
dziecko z ręką wyciągniętą ku 
ukrzyżowanemu Chrystusowi — na 
ten święty wizerunek przysięgam 
wam, że jestem*niewinną, nie dopu­
ściłam się żadnego błędu, że moja 
dusza jest czystą, moje myśli nie­
skalane i że jeśli koniecznie potrze­
ba przypuścić zbrodnię o jakiej nie 
wiem i nie mam pojęcia, to prędzej 
jestem ofiarą aniżeli wspólniczką...

— Zbrodnia... — powtórzyli na­
raz p. Dauray, jego żona i Jerzy.

— Przysięgam!.
Eks- bankier podszedł do Je­

rzego.
— Czy możną przypuścić^ zbrod­

nię, spełnioną beż wiedzy ofiary?— 
zapytał pocicku.

— Można — odrzekł lekarz — 
mógłbym panu przytoczyć nawet 
bardzo wiele przykładów. Roczniki 
medycyny sądowej pełne są takich 
wypadków. Zemdlenie, sen let ar giez 
ny, wywołany jakiemi środkami, by­
wają najczęśtszemi okolicznościami, 
przy* których wypadki takie trafia­
ją siG , . . . , ,— Lecz w takim razie nie zdoła­
libyśmy nigdy odkryć nazwiska 
zbrodniarza i nie moglibyśmy go 
ukarać! Ta myśl zabija mnie!...

 Niech pan pozwoli mi wyba­
dać Henrykę... — i otrzymawszy w 
odpowiedzi znak potwierdzający 
Dauraya. zbliżyi się do młodej
dziewczyny. .

 Zbrodnia spełnioną zosuiia
mniej więcej przed czterema mie­
siącami — mówił Jerzy. — Gzy ta 
wskazówka nie obudzi w pamięci 
pani jakiego wspomnienia? Niech 
pani szuka... najmniejszy siar. może 
rozjaśnić tę ciemność, w której błą­
kamy się... .

— Mniej więcej cztery miesiące...
— powdórzyła Henryka, zamyślona 
głęboko.

Z swej strony państwo Dauray 
wysilali pamięć, zapytując się wzro-

iiie Nagle Henryka podniosła głowę.
— Mniej więcej cztery miesiące.- 

zem dlałam m ów iła  dalej i jakby 
we śnie — i o m do nie umarłam...

 Jak długo trwało to omdlenie
■— zapytał Jerzy — a raczej ten 
stan znieczulenia?

 Trwał do chwili, w której do
mego pokoju weszła Anusia i zna­
lazła mię leżącą bez przytomności... 
więc prawie cztery godziny.,,

— Cztery godziny! — powtórzył 
Jerzy — cztery godziny snu letar- 
gicznego, podobnego do śmierci!... 
Czy po przebudzeniu się nie zauwa­
żyła Dani w pokoju nic nadzwyczaj­
nego f

— Owszem.
— Cóż takiego? Niech pani mó­

wi!... , .
— Jedna z fotografji, na której 

podpisałam kilka wierszy, zniknęła 
i nie mogłam już jej odszukać.. Była 
to właśnie przeznaczona dla pana... 
— dodała płacząc.

— I to już w'szystko? wszystko?
— Wszystko, co zauważyłam. 

Ale przypominam sobie jeszcze je­
den szczegół, który zwrócił uwagę 
Anusi, a do którego ja nie przywia- 
zvwałam żadnego znaczenia.
" — Jaki?

— Widziała ona ślady na balko­
nie, a pod nim poobrywane liście i 
połamane gałęzie.

— A więe prawda staje się jasną 
jak słońce! — zawołał Jerzy. — 
Zbrodniarz wdrapał się na balkon 
i wszedł przez drzwi!

— Ach, moje biedne, nieszczęśli­
we dziecko! nie wątpię więcej o to­
bie! Przebacz mi! — wołał p. Dau­
ray, wyciągając ramiona ku córce, 
która rzuciła się w nie i przytuliła 
do jego serce, gdy tymczasem mat­
ka zanosiła się od płaczu.

— Pani... drogie dziecię moje- 
przysięgam ci> ze odszukam zbrod­
niarza i pomszczę c ię !-  — zawołał

J e rz y - a . « .» .



Czy wiecie, że...
— W  L eningradzie  został wprowadzo 

ny przym us szkolny dla młodzieży do 
la t 17-.u  włącznie.

— N ajw iększem  moczem wewnętrz- 
nem  je s t m orze K asp ijsk ie , k tórego po­
w ierzchnia za jm u je  przestrzeń nie o 
wiele m niejszą od Niemiec.

— W  m ieście G rand łłap id s  w stanie 
M ichigan (U.S.A.) wprowadzono w szko­
łach m iejsk ich  zam iast d rew nianych  ła 
wek w yściełane fotele.

— Senato rzy  francuscy  — B ancour, 
de Jouvenel i Berengt-r — złożyli rządo­
wi p ro jek t urządzenia  w P ary żu  w r. 
1937 m iędzynarodow ej w ystaw y dziejów 
cyw ilizacji.

— N ajs .a rszy m  dziennikarzem  w Cze 
Ehoslowacji je s t 70-letni J . G u rtle r  peł­
n iący  w chw ili obecnej obowiązkiem re ­
dak to ra  naczelnego dziennika niem iec­
kiego „V olkszeitung“ w W arnsdorf,
♦ — Dżems B oykott, k a p ita n  irlandzki, 
był ta k  o k ru tn y  w stosunku  do swych 
ludzi, że irlan d zk a  lig a  ogłosiła, ab y  
wszyscy zerw ali z n im  stosunki. S tąd  
pochodzi w yraz bojkot i bojkotować.

— A lfabet chiński, pochodzący od 
214 znaków, czyli kluczów, posiada 10 
tysięcy lite r, k tó rych  znajom ość je s t 
obowiązkiem  każdego w ykształconego 
chińczyka, a w szystkiego je s t tych li­
te r 80 tysięcy, ale nie s ta rcza  życia 
ludzkiego, b y  się ich nauczyć.

— W  A n g lji w r. 1740 na jednym  z 
balów  z jaw ił się pew ien m łodzieniec-, 
na  w rotkach.

Obudził o lbrzym ią sensacje, tem bar- 
dziej, żo p rzew racał się ustaw icznie.

— N ajm n ie jszy  a p a ra t telefoniczny 
został w ykonany p rzez e lek tro tech n i­
ka m edjolańskiego, L u ig i Spondini. ze 
zło ta i p la tyny , na  zam ówienie pewne­
go a ry s to k ra ty  włoskiego. S łuchaw ka 
je s t ta k  m aleńka, że n ie  przewy ższa 
rozm iaram i dw ugroszów ki i daje się 
z łatw ością włożyć do m uszli usznej. 
Pom im o swych m iskrokop ijnych  roz­
m iarów  a p a ra t  te n  oddaje w iernie i 
ściśle w szystkie dźw ięki i zdania.

S y n d y k  T y m c z a so w y
m asy upadłości Chila B uchszrajbera, handlującego w Będzinie przy  u licy  Mo_ 
drzejow skiej Nr. 33, pow iadam ia, że dn ia  15 lu tego 1932 roku o godzinie 12-ej 
w południe odbędzie się w Sądzie Dkręgow ym  w Sosnowcu ostateczne sp raw ­
dzenie w ierzytelności.

Jednoczośnie pow iadam ia się w szystkich w ierzycieli m asy, żo tegoż 
dnia  odbędzie się tam że zebranie wierzycieli m asy w celu w ysluchan’a sp ra ­
w ozdania syndyka tymczasowego, w yboru kandydata  na  syndyka ostateczne­
go lub zaw arcia  uk ładu  z upadłym . — Staw ić się należy osobiście lub nrzez 
adw okata.

Syndyk Tym czasowy 
P.’ M A JT L IS , adwokat.

Kino-Teatr
„PAŁACE”

Dziś prem jera!
Arcydzieło reżyserji W ik to ra  F lem m inga  pod ty t.:

4-ch  Z L E 6 J I
W strząsa jący  d ram at na  tle m artw ych piasków S ahary . Treść 
tego potężnego film u  zaczerpnięta jest z życia legjonistów  w 

M arokko. W ro li gł. W arn er B axter.

N astępny p rogram : 100 proc. polski film  dźwiękowy „BEZ. 
IM IE N N I B O H A TER O W IE" w ro lach  gł. E . EODO, A 
BRODZISZ, ZULA PO G O RZELSK A  i ST. J A R A C Z .

KINO

ńA6ł.ĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy*.

D ziś

GRETA GARBO
w  filmie

„NATCHNIENIE"
N ad p ro g ram : W e so ła  k o m e d ja  i tygoam k .-

W krótce ..C H A M ” w -g  p o w ieśc i E. O rzeszkow ej.

D ź w i ę k o w e

KINO

MQMUS

Od czw artku 1-go do niedzieli 7-go lutego br. 
Przebojow y film  dźwiękowy 100 prcc.

„Parada miłości"
W ykonaw cy ró l głów nych m ów ią sam i aa siebie M. C H E ­

V A LIER , J . MAC DONALD, Ł U P IN O  LANE.

ANONS! W  następnym  program ie  „Niebezpieczny R aj".

H U M O R .
O FIA RA .

Do k o m isa rja tu  wpada wysoki, tęgi 
mężczyzna i opowiada:

— P an ie  kom isarzu, napadło na 
m nie na pustej ulicy pięciu drabów —

— Gdzie to było?
— O p arę  kroków stąd.
— Czy pan zna tych ludzi?
— Nie. N igdy ich przedtem  nie wi­

działem .
— Czy może m i pan  określić ich w y­

gląd?
— Je ś li pan  kom isarz chce wiedzieć,, 

ja k  w yglądają , w ystarczy w yjść przed 
dom. Leżą przed drzw iam i— przywlo- 
klem  ich tu  umyślnie....

JA K  F A L E  MORSKIE...
— J a k  ci się podoba je j sposób mó­

w ienia?
— D ziała na  m nie, ja k  fale m orza—
— T ak poetycznie?
— Nie, ty lko dostaję  choroby m or­

skiej.
KRYZYS.

— Za dwa, na jda le j za trzy  mięsiące 
skończy się kryzys.

— Od dwóch la t pow tarza mi pan 
to samo.

— I  pow tarzać będę jeszcze dwa la ta , 
bo jestem  najm ocniej o tem przeko­
nany!

W SĄDZIE.
— N iech oskarżony nam  w yjaśni, 

dlaczego zrabow ał tow ary, a wcale nie 
tk n ą ł kasy?

— I  pan, panie sędzio, zaczyna o 
to samo? Ju ż  m i m oja żona narob iła  
dosyć p iek ła  o to!

oiI a "
V̂ REIEPAVATYV̂
It

Nie czyńcie 
eksperymentów 
ze zdrowiem

Nie dajcie sie namówić na nic inne' 
go, rzekomo równie dobrego.

fil 3 fi** dowiedziono 
* • profilaktyczne.

KINO

„4 RS”
Oąirow a Gdrn. 

u!.Sobieskiego 6.

Od poniedziałku 1 lu tego  r. b.
C H A R L IE  C H A PL IN , k tó ry  stw orzył dzieło, k tó rem u żadne 
dotychczasowe efek ty  kinem atograficzne dorów nać m e mogą

i l„Światła Wielkiego Miasta
to owoc trzech letn ich  w ysiłków  artystycznych 

C H A R L IE  C H A PLIN A .
R ealizacja. — Scenariusz. — M uzyka. — W  ro li głównej 

C H A R L IE  C H A PLIN .
Początek sean só w  5, 7. 9, w niedzielę i św ięta 1, 3, 5, 7, 9. 

W ejście ty lko  na początki seansów.- 
K asa  o tw arta  o jedną godzinę wcześniej

KINO

„ P A W ”
w

Strzemieszycach

Dziś obraz piekła, męki i cierp ien ia , k tó rą  przejść m usieli 
uczestnicy krw aw ej w ojny św iatow ej, aż wreszcie kula, g r a ­
nat, lub  podstępny cios sztyletem  na  w ieki rozłączył ich z

życiem.

„BITWA NAD SOMMA"
to grób m iljonów, k tó re j poniosło śm ierć bohaterską m iljon 
dwieście pięćdziesiąt tysięcy żołnierzy. Zdjęć do 4ego f i lmu 
dokonano w roku  1916 podczas najw iększego ognia z arm at.
Poezątek seansów od godz. 3 popoł. — Ceny m iejsc od 75 gr. 

O godz. 11, tylko d la  uczącej się młodzieży poranek. 
W stęp 25 i 50 gr.

SKŁADY FABRYCZNE:
Rudolf Strzygowski g  K a r o l  D r u c k e r

Fabryka sukna i towarów 
kamgarnowych

B I E L S K O

Fabryka sukna i towarów 
kamaarnowych

Biała koło Bielska
rok założenia 1821

są  już otwarte i polecają sw oje wyroby  
na wykwintne garnitury, palta i kostjumy^ 

po cenach ściśle  fabrycznych
Hipolit Frenkiel

Sosnowiec, ul. Warszawska Nr. 8
Tel. Nr. 12-15.

ZWRÓĆ UW AGĘ, K O R ZY STA J I  PR Z E K O N A J SIĘ .
F irm a  „W ygodpol" is tn ie je  od ro k u  1924 i cieszy się niezm iernem  po­

wodzeniem. Chcąc zadcwolnić sw oją s ta łą  k lijen te lę  i um ożliw ić zakup nie­
zbędnych toWarów, postanow iliśm y wysłać po cenach fabrycznych  n a jn iż ­
szych o pierw szej jakości. Tylko za 17 zł. 50 gr., w ysyłam y 1 ub ran ie  caj- 
gowe w dobrym  gat., t j .  m arynarkę  i spodnie, 4 m tr. m ark izo tk i w deseń 
w d. gat. na  suknię  dam ską, 1 sw eter do ub ie ran ia  przez głowę w b. dobrym  
gat., 1 koszula b ia ła  lub kolorowa haftow ana, 3 p a ry  skarpetek  weł. zim. w 
dobrym  g a tu n k u , 1 k raw at w m odny deseń. To w szystko w ysyłam y ty lko  za 
17 zł. 50 g r. Do danego kom pletu doliczamy 2 zł. 50 gr. ty t. opakow ania i opła­
ty  poczt. Tylko za 30 zł. 90 gr., w ysyłam y 17 m tr. p łó tna  w dobrym  gatunku , 
3 i  pół m tr. tw ed jedw. na elegancką suknię dam ską osta tn ia  nowość, 6 m tr. 
surów ki n a  bieliznę wszelkiego rodzaju, 6 m tr. flaneli w dobrym  gat., n ad a . 
jącą  się n a  bieliznę oraz sukienki dziecinne, 6 m tr. ręcznikow e w dobrym  
gatunku , 6 chusteczek kieszonkowych. To wszystko w ysyłam y ty lko 
za 30 zł. 90 gr. Tylko za 36 zł. 90 gr. w ysyłam y: 3 m tr. dublej lub  sz tra jeh g arn  
w najnow szych deseniach n a  'eleganckie ub ran ie  m ęskie, 3 i pół m tr. tw et 
jedw. o sta tn ia  nowość na  elegancką suknię dam ską 6 m tr. p łó tna  krem owego na 
bieliznę w szelkiego rodzaju , 6 m. oksfordu w krateczki lub  paseczki na  bieliznę, 
6 m tr. flan e li n ad a jąca  śię n a  bieliznę wszelkiego rodzaju , 2 m. fartuchow e w 
dobrym  ga tunku , 2 p a ry  pończoch dam skich m akko w dobrym  ga tunku , 2 
p a ry  skarpetek  m ęskich zim. w b. dobrym  gatunku . To w szystko w ysyłam y 
ty lko  za 36 zŁ 90 gr. T ow ary  powyższe w ysyłam y po o trzym an iu  listow nego 
zam ów ienia (płaci się p rzy  odbiorze na poczcie). Do każdego kom pletu  dolń 
czamy_ 3 zł. 59 gr. jako  koszta opakow ania i op ła ty  pocztowej. Za dobroć 
tow arow  gw aran tu jem y .

A dresow ać prosim y:
„IV YGODPOL" Łódź. Skrzynka pocztowa 69.

L a  żądanie wysyłam y, bezpłatne cenniki.

P O L A C Y  i P O L K I ! ! !
K ażdy z C zytelników  pow inien zapam iętać, że najtańszem  źródłem za­

kupu  tow arów  m anufakturow ych i innych je s t ty lko  w firm ie „Polska Eko- 
nom ja" w Łodzi. D la przekonania w ysyłam y niżej podane kom plety. Tylko za 
21 zł. 90 gr„ a  m ianow icie: 3 i pół m tr. Tweedu wełn. p rzetkany  jedw. na  ele­
gancką suknię dam ską we w szystkich kolorach i deseniach, 6 m tr. p łó tna 
białego w dobrym  gat-, 6 m tr. p łó tna  krem ow ego nadającego się na  bieliznę 
wszelkiego rodzaju, 6 m tr. barchanu  nadającego  się na bieliznę w pasecz­
k i lub czysto b iałą, 6 ręczników  waflow ych pełnej długości, 6 chuste­
czek kieszonkowych. Do danego kom pletu  doliczam y porto 2.50 gr. Tylko za 
28 zł. 90 gr„ a  m ianow icie: 17 m tr. p łó tn a  białego w dobrym  gat., 6 m tr. b a r­
chanu  nadającego się na bieliznę w paseczki łub  czysto białą, 6 m etr. płót­
na  krem owego nadającego się n a  bieliznę wszelkiego rodzaju, 6 m tr. oksfor­
du w paseczki lub  w krateczki w dobrym  gat., 6 ręczników waflowych w do. 
b rym  gat. Tylko za 32 zL 90 gr„ a  m ianow icie: S m tr. bostonu na eleganckie 
ub ran ie  m ęskie w dobrym  gat. w kolorze granatow ym  lub czarnym , 3 i pół 
m tr. Tweedu wełn. p rze tk an y  jedw. na elegencką suknię dam ską we w szyst. 
kich kolorach i różnych deseniach, 6 m tr. p łó tna  białego w dobrym  gat., 6 
m tr. p łó tna  krem ow ego 'nadającego  się na  bieliznę wszelkiego rodzaju, 6 m tr. 
barch an u  nadającego  się na  bieliznę w paseczki lub czysto białą, 6 m tr. 
oksfordu w różne paseczki lu b ’ w k rateczk i w dobrym  gat., 6 ręczników w a­
flow ych pe łne j długości w dobrym  gat. Do powyższych kom pletów doliczamy 
3.50 g r. jako  koszta onakow ania i op ła ty  pocztowej.

U W A G A :  W ysy łam y 1 kołdrę w atow ą z Gbustronnem pokryciem
satynow em  z czysto b ia łą  w atą  w dobrym  gat. ty lko  za 15 zł. Tow ary powyż­
sze w ysyłam y po o trzym aniu  listow nego zam ów ienia (płaci się przy odbio­
rze na  poczcie). Za dobroć tow aru  gw aran tu jem y.

Adresow ać prosim y:
„PO LSK A  EK O N O M JA ", Łódź, skrz. poczt. 314.

Tegoroczny Biały Tydzień
w firmie NATAN ABRAMCZYK

SOSNOW IEC, UL. M O D R ZEJO W SK A  Nr. 23,
przew yższa przeszłe swym  rozm iarern i jakością  tow aru, szczególnie w 
dziale b ielizny dam skiej, m ęskiej i pościelowej.

Celem uprzystępn ien ia  szerszym  w arstw om  społeczeństwa zakupu 
m oich towarów, znacznie obniżyłem  cony, a m ianowicie: 
koszule dam skie dzienne od zł. 1.25 pończochy dam skie od zł. 0.95
koszule dam skie nocne 3.25 ręczniki _ _ 1-10
koszule m ęskie 3.95 kom binacje jedw abne 3.95
sk arp e ty  m ęskie 0.45 refo rm y  jedw abne 2.25

M am rów nież na składzie duży w ybór tryko taży , rękawiczek, p a ra ­
soli, k raw atów  i t. d. po bardzo niskich cenach. wamBsmmamBa
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i „BIAŁY TYDZIEŃ" |
w magazynie bławatnym M , K ęp ińsk iego  A

BĘDZIN, UL. KOŁŁĄTAJA 36 j

został przedłużony do dnia 17-go b. m. |
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Ireno spie*7 da magazynu  
cbuwia

J . L  K u g e i m a n
BĘOZ IN. Kołłątaja 18

w którym się odbywa  
nadz^vczam a t-nia  

wielka posezonowa nowa

Ceny od iO zł. zwyż

■aż obuwia.
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Matki S
Ż ą d a jc ie  w  apte  
k ach  i sk ład . apt 
h y g ie m c z n . przy  
syp k i d la  dziec i

„Pudsr Oz'dd“
( z  k o g u t k i e m )

utrzym ującej c ia ­
ło  d zieck a  w  zdro  
w iu i c zy sto śc i.

(>KO|ł\K OGŁOSZENIA

Nausa i wychowanie

PR Z Y JM Ę  chłopców na  p rak ty k ą  sto 
la rsk ą . Sosnowioc, P iłsudskiego  25. sto-
la rn ia .    '
K R A W IE C  sam odzielny jako  spólnik 
potrzebny, gotów ka 500 lub 1000 zł. 
A dres ad m in is trac ja  „E xpresu“.

L O K A L E .

P O S Z U K U JĘ  skrom nego m ieszkania w 
dobrym  punkcie, um eblow anego, lub 
bez. Z g lo z e m a : Sosnowioc „Expres
Z agłęb ia‘ pod „M ieszkanie". ._____ ■ ;
3 P O K O JE  z kuchn ią  n a  parte rze  od 
fro n tu  do w ynajęcia. K ołłą ta ja  3. 
S K L E P , pokój z kuchn ią  zaraz do wy­
najęcia. Sosnowiec. K o łłą ta ja  3.
N A  K A N C E L A R JĘ  “ ADW OKACKA 
lub na  b iu ro  handlow e 2 pokoje p ierw ­
szorzędne frontow e do podnajęcia  w 
centrum  m ias ta  B ędzina. W iadom ość
telef. 1 7 2 . _________ __________ _
M IE S Z K A N IE  do w ynajęc ia  pojedyń-
cze. Sosnowiec, ul. D ańdow ska 40.______
DW A pokoje z k u ch n ią  od wynaje.cia.
Sosnowiec. K o tla rsk a  6.  _
BEZ odstępnego za zap ła tą  zgó iy  za 
rok poszukuję 2 — 3 pokojow ego m iesz­
kania . m ożliw ie śródm ieście. Dzwonić
teł. 1 4 - 3 6 . __________________
DO w ynajęc ia  3 pokoje z kuchnią , z w y­
godam i, czynsz m iesięczny, obniżony. 
W iadom ość u  gospodarza: Sosnowiec,
‘Leszno N r. 11 m. 3._____________ ______
P  O .TEDY Ń O ZE m ieszkanie w ynajm ę
zaraz od gospodarza. Czynsz m iesięcz­
ny. O ferty  do adm . „E xpresu“ pod
„U rzędnik1*.  _____ __
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  sklep w śródm ieściu 
bez odstęnnego. za kom orne, tan io  za­
raz. W iadom ość: ul. M ościckiego (Ko- 
ścielnał 15 w sklepie ,.A nida“ telef. 14-30 
POKÓ.T um eblow any oddzielne wej- 
ście. P iłsudsk iego  42 TTT p. fro n t praw o. 
P O K Ó J z k u ch n ią  do w ynajęcia. Rud-
ńa 5(1. W iadom ość: D aleka 22._________
P O K Ó J um eblow any z osobnem w ej­
ściem  do w ynajęcia . Sosnowiec, B rae-
k a  2 m. 18._________  ■ - •! ■ ̂  ■- ■
W  DANDÓW ĆE do w ynajęc ia  jedno 
m ieszkanie ze św iatłem  elektrycznem . 
D aniłow skiego 33. Słodezyk.
D o  wvnaiecia w  M v s z k o w i e
2 kim . od s tac ji dom G-pio. pokojow y z ła  
zienka..telefonem , św iatłem  elek trycz­
nym. M ieszkanie d la  służby, garaż, s ta j ­
nia, ogród. W iadom ość: R ąyska, Sosno­
wiec. M iła 4.

SaT K upno i sprzedaż

SZKOŁA GRY NA SK R ZY PC A C H  
PR O F. M A Z U R K IEW IC ZA  p rzy jm uje  
zapisy w torki, p ią tk i. O pla ta  obniżona.
Sosnowiec. Modrze.jowska 39._________
U DZIELAM  lekcji m uzyki na skrzyp- 
cach. Będzin. K o ł łą a ja  21. J . B lacha. 
U D Z IE L Ę  lekcji w zakresie 8 kl. g im ­
nazjum . Zgłoszenia adm. ,jE xpresu  Za- 
g!ehia“ pod „Niedrogo**. • -

Ru^sj Skuterów jVtebhdniadtf
St. Konopki w Sosnowcu, ul. P ro m y sa  
3 Nauka zapew niona p ła tn a  w rataan. 
Zap sy codziennie, )ak również kance- 
la r .a  zała tw ia  kierowcom wszelkie za­
m iany  i p ro ląg a ty  oraw  jazdy.

POSADY I P R A C E

KTO da lub w yrobi dobrą i s ta łą  p racę 
fizyczną, o trzym a 100 zł. w ynagrodze­
nia. m iejscowość obojętna. O ferty  k ie­
row ać do „E xpresu  Z agłębia" Będzin
pod ..Przyszłość okaże S. B .‘‘.__________
ZA w yrobienie dobrej i s ta łe j p racy  
fizycznej, dam  dobre w ynagrodzenie, 
m iejscowość obojętna. Łaskaw e zgłoszę 
nia do „E xpresu  Zagłębia" Będzin pod 
„Rzeczywiste w ynagrodzenie S. R."
PO T R Z E B N I energiczni inkasenci i 
inkasentk i, zgłaszać się: M yszków - Mi- 
jaczów. K ościuszki 25 i Sosnowiec, Ko-
pern ika  9 do b iu ra  „Hanpol".__________
P O S Z U K U JĘ  zajęcia  na  m aszynie poń­
czoszniczej Tęeznej „Render-kop“ oraz 
rep e ru je  m aszyny. Zgłoszenia do adm i- 
n istrncii. nod ..Chętnie na w yjazd" 
MŁODY, la t 18 z dobrego domu poszn- 
kuje_ n ra k tv k i w biurze. Zgłoszenia do 
ad m in is trac ji nod ..Młody 1. 18". 
K A W A L E R  p rzy jm ie  m łodą gosposię 
z kaucją . Zgłoszenia „E xpres" Będzin 
pod „Gosposia".

__________ ecie_____________
M ASZYNĘ do szycia czółenkową ̂ ręcz­
ną sprzedam . Sosnowiec, .W yspiańskie-
go 11.__________  ’____ _
K U PTĘ m łyn  w odny lub ta r ta k , mie_ 
chowski, olkuski, włoszczowski. O ferty  
cena w yczerpujące: J a n in a  W alczyków- 
na. Sosnowiec. P iłsudsk iego  72. 
SPR ZED A M  auto  póltoratonow e m ark i 
„Skody", bardzo tan io  i poszukuje 
spóln ika do sklepu spożyy czo-tytonio- 
wego w dobrym  punkcie, w arunk i do­
godne. P U  * i ,  N ow opogońska 13, Zyg- 
m nn t Sapo.a.
DW TF m aszyny do sprzedania , gab ine­
tow a S ingera , d ru g a  bębenkow a z po­
wodu w yjazdu. D ąbrow a, N arutow icza
N r. (12 m. 3. ________________
SPR ZED A M  po p rzystępnej cenie dom 
drew niany  3 m ieszkania, oraz 1 m orgę 
p lacu  koło fab ry k i H ulczyńskiego w 
Z aw ierciu  K aro l K o ran d v  - W arty . 
SZK Ó ŁK I ROGOŻNICKTE TOW ARZY 
STW A  GÓRNICZO - PRZEM YSŁ. „SA­
TU RN " m a ją  tan io  do zbycia w iększą 
ilość drzew i krzewów owocowych i oz- 
nie. A dres d la  listów - Sosnowiec, Tow. 
nie. A dres dal listów : Sosnowiec, Tow. 
Góra. - P rzein . „S atu rn". Szkółki Ro- 
goźniekie.
DOM do sprzedania. 4 ub ikacje , za 4.000
zł. W iadom ość w adm in istrac ji._______
PR A C O W N IA  gorset ów St. Chorzel- 
ski«i. poleca m odele pnrvskie. pask i od 
6 zł. biustonosze od 2.50. Sosnowiec, P ił-  
snH<Viego 14.
SPR ZED A M  sklep sęożywczy ̂  zaraz 
z powodu w yjazdu. W iadom ość „Ex­
pres" D ąbrow a.

O K A Z Y JN IE  do sprzedania harm o n ja  
stoliczkowa w dobrym  stanie. Cena 250 
zł. Zaw iercie — A rgen tyna, R adosna 12, 
M usialik. _____________________
SPRZED A M  harm onję  stoliczkową, no­
wą za 350 zł. Dąbrowa-. Żerom skiego 35.
K asprzyk. ________________________
H A R M O N JĘ  chrom atyczne, pedałowa, 
półtonowe S tam irow skiego, kw iaty  do 
korpusów , do sprzedania. Sosnowiec, No 
wa 19. dom y kolejowe za PK U ., F erlak . 
LUSTRO, szafę, m aszynę do szycia 
sprzedam . D ąbrow a, D ąbrow skiego 4,
m. 3.____________ '  '
SPR ZED A M  plące obok rzeźni w Dą-
browie, ceny zniżone. W arkocz. _______
SK R ZY PC E, m andoliny, g ita ry , m an- 
drole n a jta n ie j w księgarn i „Polon- 
ja “ Sosnowiec, H ale  „Rozwoju". 
O K A ZJA ! W  M ysłowicach trzech 
p iętrow y dom narożny, koło ry nku , 25 
ub ikaey j, n ad a jący  się na każdy in te ­
res za 45 tysięcy  do sprzedania. P rz y  
kupnie 0 pokoi wolnych. Dom nie ob­
ciążony hipoteką. W łaściciel Józef Jo- 
chemczvk, M ysłowice, P reb en d y  4.
I  p ię tro .     '
SPR ZED A M  szafy, bieliźniarkę, stoły, 
łóżka dębowe, oraz p rzy jm u ję  wszel­
k ie obstałunki. Sosnowiec, ul. K ow al­
ska, jąlnc_^ościelny;_M teL __ _
M EB LE w najnow szych sty lach , sy­
pialn ie , jadaln ie , gab inety , kuchnie, 
urządzenia biurow e, sklepowe, budo­
wlano, okna, drzwi solidnie z g w aran ­
c ją  po cenach konkurency jnych  wyko­
nyw a firm a  „W iąz" w Sosnowcu. P i ł ­
sudskiego 25, tam że są sto ły  dębowe 
owalne 100V150 cm. do rozsuw ania. 
D OM EK do sprzedania 2 ubikacjo 
chlew, za 3500 na łąkach  zagórskich
pod Będzinem , Konieczny._____________
BACZNOŚĆ! Dom trzecim i ę tr  o wy, z 
dobrze prosperu jącem i re s tau rac jam i, 
p rzy  p lacu  targow ym , przystanek tram  
w ajow y i autobusow v. 2 mi tu ty  od ko­
paln i, z planem  budow lanym  nap rze­
ciwko ekspedycji tow arow ej, bardzo ta  
nio do sprzedania. W p ła ty  50 tysięcy, 
resztę na dogodnych w arunkach. P rzy  
kupno 10 pokoi i re s tau rac je  wolne. 
W łaściciel M aks Rydzek, Mysłowice,
B y ' om ska 19._______ ________ _
SPR ZED A M  m aszynę do szycia Singe- 
ra  czółenkową, w dobrym  stanie. Po-
goń. D ługa 19 m. 9. ________________
O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  m łyn  wod­
no - elek tryczny  w dwneh złożeniach 
w dobrej miejscowości. Zgłoszenia H u ­
ber Tiazowski. kopaln ia Jow isz._______
SPRZED A M  dom 21 ub ikacji za _ 20 
tysięcy złotych. W iadom ość Sosnowiec,
Szewcka 2.   '_______ __
SPRZED A M  pole blisko s tac ji kolejo­
wej m iasta . W iadom ość „Expres Za- 
głęhia" Będzin.

W UCIECZCE Z SZA N G H A JU .

DUŻY W YBÓR gotow yeh pasów  do 
elegancji i lecznicze, najnow sze fasony 
gorsoletów i biustonoszy. „R ozalja" So- 
snowiec, D ęblińska 11, Ceny zniżone. 
H A R M O N JĘ  różne i row er bardzo ta ­
nio do sprzedania. P rz y jm u ję  reperacje  
harm  on ji. B udniow ski — Zawiercie,
Południow a 8.
SZA FĘ, k redens sprzedam , gram ofon 
zam ienię  na  rpw er. P ogoń, F lo r ja ó sk a
11. Dvnas. ___________  ̂ ___;_______
SPR ZED A M  s tra g a n  z tow arem , powód 
zm iana in te rfsu . W iadom ość H ale  Roz­
woju. K w i e c i e ń .___________________ _

Zgubione dokument’

G IL  JA D W IG A  zgubiła książkę kasy  
chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
ŁA K O M A  A G N IESZK A  zgubiłą kon- 
tram ark ę , w ydaną przez kop. „hr. Re-
nard".    _
FIG LÓ W N A  R EG IN  A zgubiła w styez 
n iu  dowód osobisty w ydany przez 
P . K. TJ. Ł askaw y znalazca proszony
jes t zwrócić dp ad m in is trac ji._________
U N IEW A ŻN IA M  zagubioną nom inację 
n a  im ię E ug en ji C ieplińskiej w ydaną 
w 1922 r. przez In sp ek to ra t szkolny 
w Sosnowcu, na  posadę nauczycielk i w
Porąbce._________________________
UN IEW A ŻN IA M  książeczkę inw alidz­
ką w ydaną przez PK U . Zaw iercie na 
7in7w!<p.’n A ndrzej M ościński. 
K RY STY N A  ŚM TU IEW SK A  zgubiła 
dokum enty w ydano w roku  1924 przez 
J nsnektorat Szkolny w Sosnowcu. 
NO W A K  P A W E Ł  zgubił książeczkę 
wojskową w ydaną przez P . K. LT. Sos­
nowiec.

Matrymonjalne.

Ilustracja nasza przodstawia grupę 
dzieci chińskich posilających się w 
drodze podczas ucioczki przed wojska^ 

mi japońskiemi.

OLA DOR OSŁ YC/f

Osii'zelsne.
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy  

z „KOGUTKIEM" „Migr no - Nervo- 
sin" należy żądać tam  wvcb w orygi­
nalnych opakowaniac-n Ua-eckiego zna 
nych od lat trzydziestu Przy zakupma 
proszków z -Kogutkiem* „Migreno - 
Nervosiu" zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do uaszycb po­
dobne. Oryginalne opakowauia po 5 
proszków — Dudełko 75 groszy.

Tabletki od Bólu Głowydla dorosłych
.Kogutek-Higreno - Nsnrosia"( 20 - O.3. )
• a  każd«! oryqinałnt?i łab lc łco  |«31 
wytłoczony napi3„niGREM0*NERVO3Ur

_    w i o i - t o i n  i « u ,
A P T H H A  M aB .A .G ą JECK IEG O . w WARSZAWIE.

usooy. oia Których przyjm ow anie 
proszku stanow i pew ną trudność, mo­
gą używać proszek ,.KUG> T E K ‘ MI­
GRENO - NERVOSTN" w form ie ta- 
bletki. O pakow ania no 2e tabletek  w 
pudełku. Cena zł. 1.50 g r  Żądajcie ta­
bletek „K ogutek - M igr-no  - Nervo- 
sin" w oryginalnem  opakow aniu Gą- 
seckiego.

Stałe na składzie posiadam świe. 
że masło po cenaeh przystępnych. 

Sprzedaż nabiału 
„ Ł O W I C Z A N K A "  

ul. P iłsudskiego 24, obok przeja­
zdu kolejowego.

K A W A L E R  dobrego ch arak te ru , la t 32, 
posiadający  pare  tysięcy  złotych go­
tów ką, pozna pannę lub wdowę z posa­
giem. cel m a trym on ja lny . O ferty  pro­
szę składać do „E xpresu" w Sosnowca
dla „A M"._____________________
P IE K A R Z  la t 26 z m ałym  m ają tk iem  
zaślubi pannę m ajaea gotów kę dla 
wspólnego dobra. Zgłoszenia: Sosno­
wiec, W arszaw ska 12 m. 8.

R Ó Ż N E .

ZARZAD re s ta u ra c ji „Savoy" w Zaw ier 
ciu wzywa zarząd związku byłych ochot 
ników  a rm ji polskiej oddział w Z aw ier­
ciu do u regulow ania  należności za 
p rzy jęcie  urządzone w m iesiącu lipen 
1931, w kwocie 150 zł. w przeciągu dni 
3-cb, w przeciw nym  razie sp raw a zosta­
nie skierow ana na drogę sadową. 
PO TR ZEB N A  konces.fa na wódki. W ia 
domość Sosnowiec, Nowopogońska 18,
K ow alski. ___________________________
W Y K W IN TN Y , hig jen iczny  m anicure 
codziennie 50 gr. S taszica 17 m. 7. Ru-
d z iń sk a .   _
NOWOŚĆ osta tn ią  można przeczytać 
za drobną opła tą  w księgarn i „Po.
tonin" Sosnowiec.__________________p_ _
K IN O  nowoczesne, kom pletnie urzndżó- 
ne, dźwiękowiec. 700 rtiiCjśc. w Zagłębiu, 
45 tysięcy  ludności,'do wydzieirzn wicnid. 
W iadomość: Będzin, K o łłą ta ja  26, K ra ­
kowski.

K O T E K  czarny zginął. Odnieść za na- 
grodą: P iłsu d sk iego 14, m ieszkan ia 14. 
W ZYW AM  PA N Ó W : F e lik sa  K aw kę,
Sosnowiec, M arjacka  6, Ludw ika Rado- 
szewskiego, D ąbrow ą, K ró tka  5. .lan a  
Rogulskiego, W arszaw a, U rząd  Śledczy, 
S'anislawm  K opczyńskiego, dfo w t o p i e ­
n ia  zam ów ionej garderoby  do bite­
go b. r. P o  te rm in ie  będzie spsacdaoa za 
cene kosztu. Sosnowiec. P iłsudskiego  102
„Bień".______________________________ _
B IU R O  P IS A N IA  PRÓŚB B ednarczy­
k a  w D ąbrow ie (za m ag istra tem  biały 
doinek) redagu je  i pisze poirania do 
w szystkich urzędów i sądów*, po cenach 
przystępnych . In fo rm a c ji udziela bez-
nłatn ie._____________________    '
F O T O G R A F JE  w 6 odm ianach z l  1.95 
artystyeznio  w ykonane w  Zakładzie 
F4d. Stelm aszczyk, Sosnowiec, O rła  4, 
p rzystanek  tram w . Żeromskiego. ■

Bialv tydzień
w m agazynie bław atów  M. K ępińskie- 
go. Będzin, ul. K o łłą ta ja  36- 
U N IEW A ŻN IA M  weksel blanko 2000 
zł. z w ystaw ienia  S tan isław a B ak a la ­
rza. żyranci: Rozal.ia B akalarz , E lżbie­
ta  M ordzelowa, M ichał Mordzel. — M i­
chał Mordze!, Zaw iercie, P iłsudsk iego
nr. 43.__________   .
P O S Z U K U JE  nożyciki 7 — 8 tys. zł. 
na  3 la ta  na hinoteke. Zsrłosz. „Expres
Zavlebia" dla ..Pożyezka". _
ZGUBIONO weksel nr. 100 zł. z drngo- 
str^ńhem  pokw itow aniem  Odbioru 50 
zlotvch, w ystaw iany  przez A ntoniego 
Ja s ik a  na zlecenie Jasik o w ej:, p ła tn y  
16. 1. 32 r„ k tó ry  uniew ażniam . Joseb 

’ K orem berg.

W vdaw ca: H e le n a  M o n -io rsk a . Druk. . .E xnres  / .ąglębij-" Rpsnnwieę. u!. T eatra lna  1, tel. 4 J4 R e d a k to r  o d p .: J ó z e f  O sk ń isk i.


